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i Berlińska Zukunft stawia powrót hr. Bismarcka do 
fitolicy w związku z przesileniem gabinetowóm w Bukai e- 
*Ue, które, jak to wczoraj donosiliśmy, miało nastąpić 

[skutek bardzo energicznych ze strony rządu pruskiego 
Odstawień. Po dziennikach głuche obiegają pogłoski, 
na ten nagły zwrot rzeczy wpłynęły głównie kategory-

[e gabinetów tuiłeryjskiego i austryackiego oświadcze- 
poufie w Berlinie, którym znowu pan Bratiano za­

jęcza, że zrzucono całą wiaę na jego ambitne za- 
jcianki i usunięto go chwilowo od steru. Książę Karol, 
cąc do reszty ukoić rozdrażnione w całćj Europie na- 
feeciw Rumunii umysły, wystąpił z znaną pokojową mo- 
i tronową, w którćj z dobrą miną twierdzi, że stósunki

idu jego do zagranicy są jak nąjprzyjaźniejsze. Krok
,usunie zapewne na kilka tygodni Księstwa Naddunaj-

|ie z pierwszego planu dziennikarskich artykułów, 
j Dla dzienników polskich przedstawia obecnie inna 

, lawa, jakkolwiek nie politycznćj natury, najwięcćj zaję-
Mamy tu na myśli wylew wody w wielickich kopal­

ach soli, który, jak się przekonujemy z listu krakowskie- 
nkorespondenta naszego, grozi zupełnóm zniszczeniem 

ph najbogatszych żup solnych w całćj Europie. Zdaje 
L że jedynie nieostrożność, czy też niedoświadczenie no- 
|go zarządu żup wielickich przyczyną jest tego nieszczę- 
ia, którego ogrom chwilowo wcale obliczyć się nie da. 
i W polityce międzynarodowej wielka wciąż cisza, którą 
z po raz przerywają chyba republikańskie manifestacye 
¡Madrycie. Z Ameryki Północnej donoszą o tworzeniu 
oddziałów ochotniczych w Nowym Jorku, które mają 
lobno zamiar udać się na wyspę Kubę, celem wzmocnie­

ni tamtejszego powstania przeciw Hiszpanom. Prasa 
#nów Zjednoczonych sprzyja otwarcie temu przedsię- 
tięeiu.
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Wiadomości urzędowo.
NPan raczył pełnomocnika związkowego w Dreźnie, nad- 
go radzcę rejencyjnego Schob mianować tajnym radzcą 

—«owym i dyrektorem prowincyonalnym poborów w Poznaniu. 
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)OO0 < Wielką rozprawę mamy dzisiaj z Gołosem. 
jggęjajprzód chronologicznym idąc porządkiem, wspomnieć 
innJisimy o artykule wstępnym pod tytułem: „Gazeciarskie

"“głoski o reformach w kraju nadwiślańskim.“ W arty- 
'0'hjle tym Gołos gorąco obstaje za dawnemi swemi prze- 
099Qnaniami odnośnie do Kongresówki, i przypomina swój 
)165® urządzenia czterech jenerał-gubernatorów (dla Korony, 
jjgjtwy, Rusi i prowincji nadbałtyckich.) Pomijając szumne 
,.„.izesy Go łosa, zwrócimy tylko uwagę, że Rosyą nazywa 

picem, i dodamy od siebie, że w takim razie bardzoby
HoSimno być musiało na świecie.
)165 Dnia następnego zadał znowu sobie Gołos w arty- 
)165'e wstępnym pytanie: „Czy urzędnicy moskiewscy 

warszawskim wydziale (b. zarządzie) ministerstwa fi- 
..„.fsów mają podlegać juryzdykcyi sądów królewskich 

" Kongresówce), czy tćż sądu petersburgskiego.“ Pyta- 
>165) to daje Go łos o w i miłą sposobność do gwałtownego 
165 stępowania przeciwko sądownictwu naszemu, „tćj osta­

li 65 ijzgniłćj podporze“ polonizmu w Kongresówce. Zo- 
iwiamy czytelnikom osądzenie, o ile podobne zdanie osą- 
wnictwie zgadza się z przyzwoitością dziennikarską, po- 

ie8° nieprawdziwość. Bardzićj jak ktokolwiek inny 
lbaijemypotrzebęjreformy sądownictwa, ale niewidzimy naj-
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und Russische Culturstudien aus zwei Jahrhunderten, 
von Julius Eckardt. Leipzig, 1869. — Starowlercy 
i klasztór Biała Krynlcki na Bukowinie.

(Ciąg dalszy. Zob. Nr. 270 i 277 Dz.)
Naturalnie nie uznawał rząd rosyjskich tych sekciar-

580Prałat<5w, którzy w obec państwa uchodzili za zwy- 
r J ijnych kupców lub przemysłowców a obok swych ko- 

u dnych imion odmienne świeckie nosili. Dla tego wła- 
580 e jednakże posiadali u swych współwyznawców wysokie 
58Pażanie i daleko sięgające wpływy. Inaczćj było w Tur- 
580 > gdzie duchowni ci, dzięki wpływowi Czajkowskiego 
580lf^.a baszy) otwartćj doznawali protekcyi i tylko z nie- 

rfaniem skrajnego stronnictwa pomiędzy wiernymi, mia­
ście Kozakami Nekrasowcami, do walczenia mieli, 
edług wyobrażenia moskiewskich sekciarzy jest bowiem 

580 '^mywanie ksiąg kościelnych grzechem śmiertelnym 
>80 af°wiercy opierają się na tradycyi Starego Testamentu, 

«lag którćj Dawid został porażony przez Pana, gdy lud 
“J cheiał liczyć) a na życzenie władzy zostały księgi po- 
one przez nowo mianowanych biskupów zaprowadzone. 

>8U «parcie rządu tureckiego sprawiło przecież wkrótce, iż, 
>80 §8jąc wpływowi Białokrynicy, duchowieństwo wszędzie 
>80 lailćin zostało. — Tak stały rzeczy, gdy zagrażał wy- 
«80 Ca w.°jny wschodniej a teraz dołożyła emigracya polska 

Sfclkich starań, aby sprawie Rosyi za pomocą zyskanego 
“ starowiercami wpływu szkodzić, o ile możności jak 
Wlęcćj. Daleko sięgający plan wywołania ogólnego se- 
»ttskiego powstania pomiędzy znajdującymi się w połu- 
°"’ćj Rosyi Kozakami okazał się wprawdzie wkrótce 
wykonalnym, ponieważ Kozactwo upatrywało swe histo- 
C2he zadanie w walce przeciw islamowi,' ale Czajkowski 
s ,całkićm napróżno jednakże pracował. Dzięki nie- 

iącym stósunkom, w których starowiercze, w Rosyi 
tZe?ywające gminy i duchowni pozostawali do swych 

ci w Bukowinie i w Turcyi, stało się dla Czajkowskiego
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mniejszego powodu, aby nazwać je zgniłćm. Oklepany za­
rzut Gołosa, przez który pod polskość podciąga tylko 
szlachetność, nie wart nawet odpowiedzi. Jeżeli jednak 
sądzi, że i sądownictwo jest zabytkiem „szlachetskoj pol­
szczyzny“ to w grubym jest błędzie. Prawodawstwo nasze 
cywilne jest to samo, co we Francyi z małemi zmianami, 
a karne to samo, co w cesarstwie; w żadnym więc razie 
nie może być mowy o sądach polskich, jako o zabytku 
dawnych czasów.

Dalój czynimy Golosowi zarzut, że list nasz 
o prześladowaniach kalendarzy warszawskich zupełnie 
przekręcił, podając treść jego w ostatnim numerze swoim. 
Rzecz godna uwagi: Nowoje Wremia i Gołos je­
dnocześnie list ten zamieściły; pierwsza gazeta podała prze­
kład wierny; druga go sfałszowała. Trudno nam przy­
puścić, żeby G o ł o s nie umiał dobrze przetłómaczyć na 
język rosyjski kilkunastu wierszy polskich, a już chyba po za 
granice prawdopodobieństwa wychodzi, aby redakeya 
Dzień. Poznańskiego miała posyłać dwóm dziennikom 
petersburgskim dwa różnie drukowane egzemplarze. Wszę­
dzie więc widzimy w Gołosie złą wiarę, nienawiść 
dla prawdy i niesprawiedliwą wzgardę ku wszystkiemu, co 
polskie.

A teraz zwróćmy się do N o w oj e Wremia. Dzien­
nikowi temu podobało się powiedzieć o liście naszym, 
o którym mowa, że jest napisany tonem przyzwoitym, jaki 
się rzadko daje spotykać w waszym Dzienniku. Pozwo- 
limy sobie na to odpowiedzieć, iż zawsze więcćj zachowu­
jemy tonu dziennikarskiego odnośnie do prasy rosyjskićj 
a nawet czynowników moskiewskich, jak pewne organa 
tćj prasy względem nas. Co zaś do wykrzykników i pytaj­
ników Nowoje Wremia, zdających się wskazywać, że 
redakeya tej gazety me wierzy naszym doniesieniom, pro­
simy ją uprzejmie, aby zaczekała do czasu ukazania się 
kalendarzy, a późnićj wątpiła dopiero. Gazeta ta 
robi minę sceptyczną przy trzech głównie ustępach; 
raz, gdy mówimy, że Puszkin (w przekładach) nie cie­
szy się obecnie szczególnćm uwzględnieniem ze 
strony cenzury; zdanie to utrzymujemy w zupeł­
ności. W drug:ćm znowu miejscu kładzie Nowoje 
Wremia pytajnik, gdy mówimy, że książki Aksakowa są 
szczególnie przez rząd zalecane. N. W. pyta nas się, ja­
kie to książki? Gdyby zadała sobie ta gazeta pracę regu­
larnego czytania listów naszych, uwolniłaby nas od po­
wtórnych objaśnień. Tytułów tych książek nie pamiętamy, 
ale prosimy przejrzeć Dziennik gubćrnialny lubel­
ski z czasów, kiedy szkoły lubelskie zwiedzał minister 
oświecenia publicznego, hr. Tołstoj; tam się one znajdą. 
W czasie zresztą właściwym pisaliśmy o tem dokładnie.

Jedynie usprawiedliwionym jest trzeci pytajnik wspo- 
mnianćj gazety, powątpiewający o skończeniu się panowa­
nia pana Szrajera. Ponieważ ten ostatni (jakem to do­
niósł przed kilku dniami) znowu zaszczycony został jakąś 
rangą, łatwym jest wniosek No woj a Wremia. Ale 
wówczas, kiedy to pisaliśmy, byliśmy tylko odgłosem 
uporczywie u nas się trzymających pogłosek.

Ostatnia uwaga Nowoje Wremia odnosi się do 
prośby, zwróconćj do pana Szrajera, aby publicznie (!) 
wytłómaczył się z czynionych mu przez korespondentów 
wszystkich gazet zarzutów. Pan redaktor N. W. oświad­
cza, iż zna pana Szrajera jako liberalnego (sic!) literata. 
Doprawdy, nam raczćj wypadałoby w tćj chwili postawić 
kupę pytajników. Musielibyśmy najprzód porozumieć się 
co do wyrazu liberalny z p. Jumatowem, a późnićj spór 
o to prowadzić. Wedle naszego rozumienia rzeczy, tj. za­
chodniego pojmowania liberalizmu, sądzimy a nawet mie­
liśmy sposobność osobiście się o tćm przekonać, że istnieją 
między Rosyanami ludzie liberalni, ale żadną miarą nie 
możemy do nich zaliczyć pana prezesa warszawskićj cen­
zury.

Urzędnik upoważniony do tego przez prezesa banku

rzeczą wykonalną odbierać z jednćj strony z rosyjskich 
stolic regularne wiadomośei, z drugićj wpływać na usposo­
bienie rosyjskich sfer starowierczych. Gorliwićj, niż kie­
dykolwiek, zamieniano wiadomości między Moskwą a Bia- 
łokrynicą. W Izmajłowie, mieście rosyjskićj prowincyi 
Bessarabii, położonćm niedaleko granicy, uorganizowano 
w domu starowierczego kupca Belejewa zupełne biuro 
w celu zamiany tajnych listów. Wysłańcy z Moskwy 
i Tuli składali tu wiadomości o moskiewskich zbrojeniach 
wojennych, o usposobieniu ludności i o krokach rządu, 
które natychmiast za pośrednictwem Hańczerewa, hetma­
na Kozaków Nekrasowców, dostawały się do Konstantyno­
pola. Z drugićj strony zanoszono zlzmajłowa wieści o mają 
cćj nastąpić niezwyciężonćj inwazyi sprzymierzonych, ich 
przyjaznćm usposobieni względem prześladowanych 
przez rząd moskiewski sekciarzy, w głąb Rosyi, bajki, 
które, cokolwiekbądź, wywierały pewne wrażenie na nie- 
oświecone masy, wyglądające z natężeniem tego, co 
przyjść miało i podżegających niesłychane wzburzenie, ja- 
k e opanowało cały lud rosyjski w chwili rozpoczęcia 
wojny. Gdy Moskale* 1 * * * * * * przeszli Dunaj, zajęli oba księstwa 
naddunajskie i ku Syłistryi ruszyli, schroniła się znaczna 
część starowierczych mieszkańców tamtych okolic do wnę­
trza Turcyi, gdzie ich uprzejmie przyjęto. Czajkowskiemu 
udało się nawet utworzyć legion ochotników kozackich pod 
dowództwem Hańczarewa, który armii tureckićj, dzięki swój 
znajomości miejsc i waleczności legionistów, ważne wy­
świadczał usługi. Usposobienie między sfarowiercami 
było jednakże podzielone; ukazanie się wspólplemiem ćj 
armii na ziemi tureckićj nie omieszkało wywrzeć pewnego 
wrażenia; dawne wspomnienia wspólnych bojów przodków 
przeciw półksiężycowi wybrnęły na nowo a narodowe po­
czucie pewnćj części rosyjsko-tureckich sekciarzy weszło 
w sprzeczność z ich religijućm sumieniem. — Głęboko za­
korzeniona wiara ludu rosyjskiego w opatrznościowe prze- 

. znaczenie Rosyi odzyskania Konstantynopola i przywróce- 
! nie na brzegach Bosporu starodawnćj bizańtyńskićj wspa- 
I niałości grecko-wschodniego cesarstwa, odezwała się ze

olskiego zaprzćcz W D lenniku rządowym, jakoby sumy 
’epozytowe z kasy goż banku przelane zostały do kasy 
rnku państwa w P^ersburgu.
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(?) Wszelkie wypadki, choćby najbliżćj nas obcho-

:ące, przygłuszyła w tćj chwili u nas katastrofa, odbywa­
jąca się pod naszym bokiem. Znane na całym świecie sa­
liny wielickie zagrożone są kompletnćm zniszczeniem. 
Zanim przejdę do szczegółów, nadmienić wypada, że cała 
administracja żup solnych świeżo przeszła w inne ręce, 
począwszy od jeneralnego dyrektora górnictwa, nadradzcy 
skarbowego p. Balasicza, który rezyduje we Lwowie, aż do 
urzędników miejscowych, w pośród których p. Leo, radzca 
górniczy, zajmuje miejsce dyrektora salin. Są to w ogóle 
znakomici teoretycy, lecz brak im praktycznego doświad­
czenia, które w każdym razie najpewniejszym bywa kom­
pasem. Od jakiegoś czasu poczęto z nakazu władzy wyż- 
szćj czynić poszukiwania za chlorkiem potażu, jako nietru­
dnym w kopalniach do odkrycia nabytkiem, któryby do­
chód z nich ogromnie mógł podnieść. Zarząd salinarny 
wziął się energicznie do dzieła i to w przeszło stusążnio- 
wćj głębi, nie zważając na to, że miejce, w którćm wier- 
cieć postanowiono, oznaezone było trzema czarnemi krzy­
żami. Miała to być przestroga, zamieszczona tam przed 
50, a jak inni twierdzą, przed dwuchset jeszcze laty, że 
punkt ten jest niebezpieczny. Jakoż z początku zaraz, 
tydzień temu minął we czwartek, dosięgnięto arteryi wody 
słodkićj, która sączyć zaczęła nieznacznie, lecz we wtorek 
już doszła do progresyi zastraszającćj. Woda tak nagle 
przybywać zaczęła, że już nie zdołano wszelkiemi wysile- 
niami położyć tamy jćj rozlewowi. Najprzód padł ofiarą 
szyb Franciszka Józefa, tworzący wspaniały perystyl tego 
zaczarowanego zamku, szyb Gołuchowskiego z koleją że­
lazną i t. d. i szum wody, słyszany zewnątrz, przebija się 
coraz dalćj w korytarze, których w różne strony rozbiega- 
jące się linie mają 16 mil wynosić. Dotąd całe dwa hory­
zonty ogromnego przestworza podziemnego potopem już są 
zajęte i nikt w tćj chwili zmierzyć nie zdoła rozmiarów 
klęski, tćm b-irdzićj, że wszelkie środki okazały się dotąd 
bi-zsilnemi. We wsi Grabiu, o mile odległćj od Wieliczki, 
równocześnie wysychać zaczyna nagle jezioro; zdaje się 
więc, że • szukając potażu w miejscach, gdzie sól przewa­
żni';; '.'mieszana jest z ziemią, otwarto męt, którym cię­
żar wody spadał zrazu kroplami, a późnićj całą kolumną. 
Przybył zaraz radzca górniczy z Krakowa p. Lumbe, nad- 
inżynier p. Móser, inżynier p. Piskaczek, następnie dyre­
ktor górnictwa krajowego p. Balasicz, a wczoraj komisya 
wydelegowana z ministeryum skarbu w Wiedniu. Lecz 
na cóż się przyda naoczne przekonanie, choćby nie wie­
dzieć jak znakomitych dygnitarzy, kiedy brak wszelkich 
przyrządów zaradczych, a te, których dotąd użyto, nie wy­
starczają. Machina do pompowania wody zepsuła się za­
raz z początku, wysłano niezwłocznie po inną do Ja­
worzna, lecz w tćj chwili użycie jćj jest tylko pracą 
Danaid.

Można sobie wyobrazić popłoch, jaki panuje w mieście, 
położonćm nad tym wulkanem wody, któremu, jeżeli 
Opatrzność nie natchnie ludzi swoją wszechmocą, nieochy- 
bnie zagraża los Pompei. Cała Wieliczka podminowana 
jest pieczarami, których sklepienia trzymają się tylko siłą 
architektonicznych łuków i ścianami drewnianych palisad; 
jeżeli więc woda zmyje sól, utrzymującą owe dębowe teble, 
cała powierzchnia musi w głąb runąć. Mieszkańcy wysy­
łają czćm prędzćj rodziny swoje, aby łatwićj za niemi po­
spieszyć, gdy niebezpieczeństwo stanie się jeszcze groźniej- 
szćm. Władze miejscowe wmawiają wprawdzie plakatami 
w publiczność, że niebezpieczeństwa nie ma, zakazują 
górnikom mówić pod karą, co się dzieje wewnątrz kopalni, 
wzbraniają urzędowi telegraficznemu przesyłać doniesień 
prywatnych, lecz to wszystko nietylko nie uspokaja, lecz

swemi prawami w sercach wnuków wypędzonych od wie­
ków z ojczyzny religijnych fanatyków'. Rosya była zbyt 
długo ogniskiem wszechsłowiaóókićj idei, aby zręcznjm 
Polakom było się mogło udać zgnieść takową zupełnie 
w przeciągu kilku lat przez podżeganie religijnego fanaty­
zmu. Nawet dwóch starowierczych biskupów, pozostają­
cych dotąd z Czajkowskim i z metropolitą białokrynickim 
w najściślejszych związkach, poczęło się wachać. Odrzu­
cili pod róznemi pozorami kilkokrotne wezwanie tureckiego 
rządu schronienia się do Konstantynopola i usiłowali za­
wiązać stósunki z dowódzcą idącego w przednićj straży 
korpusu rosyjskiego, jenerałem Uszakowem. Z nierozwagą, 
możliwą jedynie tylko u pozbawionych rozsądku reprezen­
tantów starego nie dającego się obliczyć systemu, oziębił 
przecież w sobie rosyjski dowódzcą serca wszystkich, uczy­
nił rosyjskich emigrantów na nowo ślepemi narzędziami 
własnego fanatyzmu i polskiego wpływu. Obaj starowier- 
czy biskupi, którzy się jenerałowi Uszakowowi przedsta­
wili, zostali na wyższy rozkaz napadnii ni przez moskiewską 
komendę, wysłani jako więźniowie do Rosyi i zamknięci 
w prawosławnym klasztorze karnym.

Postrach, jaki wiadomość o tym kroku w całym staro- 
wierczym świecie, od Carogrodu aż do Moskwy, wywołała, 
był ogromny. Cała starowiercza ludność północnćj Turcyi 
zawrzała nienawiścią przeciw Moskwie; nie zaniedbano 
żadnego środka, aby tylko armii rosyjskićj szkodzić: tłu­
mami uciekali ci sami ludzie, którzy przed kilku dniami 
byliby okazali skłonność współplemiennym żołnierzom wy­
świadczać najlepsze usługi jako przewodnicy i szpiegi, 
a których bez trudu można było uczynić wysłańcami pro­
pagandy pomiędzy słowiańskiemi plemionami Turcyi, do 
Carogrodu, gdzie wielu z nich wstępowało w służbę woj­
skową a wszyscy za pośrednictwem Czajkowskiego znajdo­
wali nąjprzyjaźniejsze przyjęcie i wsparcie. Wkrótce 
doszła i do Białokrynicy wiadomość o tćm, co zaszło aagi- 
cye w Rosyi samćj, które z powodu ogólnego zapału pa- 
tryotycznego narodu na chwilę ustały, nabrały znów rozle­
głości i siły. Rząd moskiewski narobił sobie przez upro-
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jeszcze większym nabawia przestrachem nieszczęśliwych 
mieszkańców, którzy co chwila lękać się mogą utraty mie­
nia i życia. Słychać, że nawet władze rządowe otrzymały, 
poleceni^tufne, aby z wzrastającćm niebezpieczf ń-twem 
przeniosły siedzibę swą do Podgórza lub do Gdowa. . 
Poświęcenie urzędników i całego personału salinarni go 
dochodzi prawie rozmiarów bohaterstwa, lecz wszelkie wy­
silenia dotąd daremóe.

Jakikolwiek będzie rezultat katastrofy, przypuściwszy 
nawet, że się uda jeszcze ujarzmić niszczący żywioł, straty 
będą ogromne, nieobliczone. Gdyby atoli — na co myśl 
wzdryga się z przerażeniem,—.Wieliczka, zniknąwszy jak 
Sodoma i Gomora z powierzchni ziemi, ustąpiła mii jsca 
słenemu jezioru, cóż zastąpi krajowi ubytek owego meta­
licznego deriwatu tak nieuchronnego do strawy codzien- 
nćj, lub rządowi miliony, jakie corocznie z Wieliczki wpły­
wają do skarbu ? Wyrównałoby to przegranćj kampanii, 
a w skutkach nie mn ćj dotkliwie uczućby się dało. Dziś 
już rwą się wszelkie nici w usiłowaniach rządupomnoźenia 
dochodów, aby je choć zdała przybliżyć do równowi gi 
z budżetem wydatków; cóżby się działo, gdyby taki skarb 
przepadł i zaginął ? Należy to do fatalności w ostatnich 
czasach monarchii, która straszne przeszła już próby 
i od kresu ich zdaje się być daleką.

Dochodzą tu pogłoski z Wiednia, raz zaprzeczane, to 
znów, podnoszone, o zamiarze rządu przystąpienia do poje­
dnanie z Czechami a nawet zJGalicyą. Co do ostatnićj, mia­
łaby być wybraną delegacya składająca się z Polaków 
i członków ogółu rady państwa dla obradowania nad rezo- 
lucyą sejmu i dopiero wynik owych obrad przedłożonoby 
radzie państwa. Aczkolwiek baron Beust w okólniku swym 
do wszystkich poselstw austryackich z dnia 22 październi­
ka rb wyraził się: „narodowe stronnictwo chcące prawnćj 
samodzielności Czech i politycznćj autonomii Galicyi itd., 
zdradza dążności, skierowane mnićj lub więcćj przeciw kon­
stytucji i zapatrywaniom się doradzców monarchy,“ dodaj e 
atoli poniżćj w tćj samćj depeszy, że „konstytucja pottadia 
dosyć siły wewnętrznćj, aby wszelką opozycyą przejednać, 
jeżeli ta prowadzoną jestna polu pozytywnego prawa.“ Wy­
razy te zdają się zapowiadać uznaną potrzebę transakcji 
z krajami przez stronnictwo anti-autonomiczne w radzie 
państwa tak niesłusznie upośledzonemu Delegacya gali­
cyjska złożyła zresztą niezaprzeczone dowody swej łojal- 
ności w obec rządu, wyprzedzając w tćm dtlegacye innych 
sejmów w Radzie państwa i śmiało rzec można, że rozstrzy­
gnęła swćm moralnćm poparciem najważniejszą ze wszy­
stkich a najmnićj sympatyczną w ogóle kwestyą ustawy 
wojskowćj. Uwzględnienie przeto życzeń Galicyi staje 
się poniekąd obowiązkiem rządu, jeżeli nie zechce iść za 
zasadą pamiętnych słów księcia Schwarzenberga i „zadzi­
wiać świat swoją niewdzięcznością.“ Stan moralnego roz- 
ćwiertowania żywiołów monarchii może rząd znosić przez 
pewien przeciąg czasu, lecz go długo nie wytrzyma, prócz 
chyba kosztem swego bytu.

W mieście u nas występuje nędzh coraz widocznićj. 
Brak zarobku w tćj zimnćj porze roku pozbawia wiele lu­
dzi, żyjących z pracy rąk, możności utrzymania siebie i ro­
dzin. Ogrzewalnie i rozdawanie ciepłćj strawy stanie się 
znowu nieuchronną koniecznością, aby uchronić najuboższą 
ludność od chłodu i głodu, a miasto od tyfoidalnćj zarazy.

Według wiadomości z kraju liczba pożarów nie tylko 
nie zmniejsza się lecz się owszśrn wzmaga. Mało nocy, że­
by w okolicy bliższćj lub dalszćj nie widać było pożog. 
Przed paru dniami zgorzała karczma w najbiiższćj okolicy 
Krakowa,, bo przy pierwszym przystanku kolei, idąCćj ku 
Krzeszowicom i 5 ofiar|padło łnpem pożaru. Dwoje ludzi 
spaliło się w płomieniach palącćj się karczmy; troje zaś 
zdołano wyratować, lecz poparzeni w krótce potćm doko­
nali życia.

Do wypadków gwaltownćj śmierci doliczyć należy ta­
kże śmierć majętnego tutejszego kupca izraelity Daleta,

wadzenie dwóch niewinnych księży we własnym kraju mnó 
stko nieprzyjaciół; dał racyą zupełną szerzonćj z Białokry­
nicy nauce, że dl i starowierców tylko w pozamoskiewskiih 
krajach można się spodziewać złagodzenia twardego losu. 
Einisaryusze, którzy podżegali niezadowolaieuie starowier­
ców moskiewskich, którzy szerzyli przesadzone wieści onie- 
zwyciężoności nieprzyjaciela i starali się o to, aby tajne 
biuro w Izmajłowie zaopatrzano regularnie w wiadomości 
o wewnętrznćm położeniu kraju i poruszeniach armii, 
zdołali mimo ściśłćj straży granicznćj pod najrozmaitszemi 
przebraniami^ dostać się aż do Moskwy i Petersburga. 
Przy ścisłych, dla obcych oczu niedostrzegalnych związkach, 
łączącycn wszystkich sekciarzy, mogli wysłańcy ci być pe­
wni, żewkażdćm mieście znajdą wspólników, którzy ich go­
ścinnie przyjmą i we wszystko co potrzeba zaopatrzą. Or­
ganizacja sekt jest odwieczna, polega na ślepćm posłu­
szeństwie mas dla ich przewodników, a równe niebezpie­
czeństwo, wiszące nad wszystkimi, łączy wszystkich w je­
dno grono, którego odnogi sięgają od Białego aż do Czar­
nego morza. Udało się rzeczywiście owym emissryuszom 
wejść w stósunki z obydwoma uwięzionymi biskupami
i rozmówić się z nimi. Ponieważ gwałtowne uwolnienie
zdawało się niewykonalnćm, chciano przynajmnićj pomścić
się na sprawcy wszystkich cierpień dolegających sprawie­
dliwym. W Izmajłowie w domu Bielejewa znalazło się. zao­
patrzonych we fałszywe paszporty kilku przebranych koza­
ków Nekrasowców, którzy oświadczyli, że maja polecenie 
od Sadyka baszf (Czajkowskiego) udania się dó Peters­
burga, aby zamordować moskiewskiego cara.' Odważni ci
ludzie puścili się w drogę, a ponieważ szukali schronienia
tylko u współwierców, cel swój w obec wszystkich niepe­
wnych przemilczeli i w dobre polecenia zaopatrzeni b is
dostali się rzeczywiście do Petersburgs. Co tutaj czynili’ 
czy zamii-.ry swe zaniechali lub tćż odroczyli tylko nie 
mogliśmy z dostępnych nam źródeł odkryć. ' ' ’

(Ciąg dalszy nastąpi).
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który, jadąc do Wadowic, spadł z wózkiem z gościńca do J 
fosy i na miejscu się zabił.

Berlin, 30 listopada.
X Na posiedzeniu dzisiejszym izby poselskićj dopeł­

niono formalności powtórnego głosowania nad wnioskiem 
posła Mallinkrodta, w sprawie wyboru 2 posłów duńskich 
i przyjęto go znaczną większością głosów. Przez i rzyję- 
cie wniosku tego oświadczyła izba, iż posłowie ci nie mają 
prawa do miejsca i głosu w reprezentacyi pruskići, dopóki 
nie złożą bezwarunkowćj przysięgi na konstytucją.; a 
uznając zresz.tą wybór ich za ważny, przyzwoliła pośrednio 
na to, że Szlezwig północny z sejmu pruskiego będzie wy­
łączony. Panowie Ahlmann i Krygier, którzy na początku 
posiedzenia byli obecni, opuścili salą zaraz po glosowaniu 
i wracają dziś jeszcze do wyborców swoich, ażeby im zdać 
sprawę z usiłowań swoich, położonych w poczciwćj sprawie 
obrony praw narodowych. Uważałem, że przed wyjściem 
z sali zbliżyli się do posłów polskich i na pożegnanie ser­
decznie ściskali im ręce.

Po załatwieniu tćj sprawy przedłożył izbie minister 
sprawiedliwości p. Leonhardt projekt do nowćj ustawy hi- 
potecznćj. Wnosząc z przemowy jego, w którćj wyjaśniał 
zasady, na których opiera się nowa ustawa, ma ona na celu 
zupełne zerwanie z dotychczasową organizacyą hipoteczną 
pruską, i urządzenie jćj na podstawach nowych, zgodnych 
z pojęciami dzisiejszemi o zabezpieczeniu własności meru- 
choinój. jako tćż z wymagalnościami i potrzebami, od któ­
rych zależą obecne warunki kredytu rzeczonego. Nad spo­
sobem przygotowania tćj niezmiernie ważnćj ustawy pod 
obrady izby toczyła się niezwykle długa dyskusya, po któ­
rćj oddano ją osobnćj komisyi do sprawozdania. Wyznać 
trzeba, że przemowa, którą minister sprawiedliwości wpro­
wadzał i zalecał nową ustawę, odznaczała się tak zdrowym 
poglądem na prawodawstwo teraźniejsze pruskie, którego 
niedostatki wykazywał, iż zasłużył niewątpliwie na okla­
ski, jakiemi go obdarzyli postępowi prawnicy izby.

W dalszym ciągu posiedzenia toczyły się rozprawy 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości, przy którym 
posłowie polscy postanowili podobno poruszyć znowu spra­
wę asesorów Polaków, których dawniejszy minister spra­
wiedliwości hr. Lippe usuwał od urzędów sądowych w 
Księstwie.

Dowiaduję się także, że przy budżecie ministerstwa 
spraw wewnętrznych poruszą znów posłowie polscy spra­
wę radzców ziemiańskich, których wybór odjął rząd oby­
watelom W. Księstwa, jako tćż sprawę komisarzy obwo­
dowych instytucyi, wyłącznie tylko w Księstwie istniejącćj, 
jako tćż sprawę wachmistrzów żandarmeryi, których usta­
nowiono w czasie ostatniego powstania w Królestwie Pol- 
skićm, a których dotąd z budżetu nie skrt ślono. Przy 
budżecie tegoż samego ministerstwa postawi p. Thokarski 
podpisany przez wszystkich posłów polskich wniosek o 
ogłaszanie rozporządzeń rządowych w Prusach Zachodnich 
nie tylko w języku niemieckim, jak to się dzieje obecnie, 
lecz także w języku polskim.

W okręgu wyborczym szamotulsko-międzychodzkim 
rozpisane będą w krótkim czasie wybory na posła, w miej­
sce p. Kriegera, który składa mandat, ponieważ został 
mianowany pełnomocnikiem obu księstw meklemburgskich 
przy związku celnym.

kcyi w Bośnii, co ma być w bliskim związku z agitacyami j stacya stronnictwa republikańskiego, o ile tłum ludu udał 
bułgarskiemi. Wiadomości te potrzebują jednak potwier- i się w procesyi z placu 2 maja na plac Arraeria. Przed 

zamkiem królewskim miał Emilio Castelar przemowę, w
potrzebują jednak potwier­

dzenia.
Rząd cesarski zamyśla podobno skończyć prześlado- ' 

wanie dzienników na osądzeniu czterech pąryskich reda- i 
ktorów, którzy na ostatku zostali przed sądy zawezwani. ! 
Żałować należy, że rząd tego wprzódy nie uczynił, byłby ’ 
sobie oszczędził wiele nieprzyjemności. Utrzymywano tu- i 
taj, że rząd nie zezwoli na wystawienie pomnika Baudinowi i 
na jednym z smętarzów paryskich. Tymczasem rząd nie i 
będzie żadnych stawiał trudności, zastrzegł sobie tylko, • 
ażeby na cmentarzu Montmartre nie wybrano takiego miej- i 
sca, któreby mogło ułatwiać demonstracye ludowe. Żarnie- i 
rżano na kamieniu pomnikowym wyryć sumę pieniędzy, za 
którą pomnik ma być wystawiony, ażeby tćm samćm przy­
pomnieć prześladowanie dzienników przez rząd za 
zbieranie składek. Atoli na to rząd zapewne me ze­
zwoli.

Olozaga opuścił przedwczoraj wieczorem Madryt, 
wczoraj był w Bordeaux, dziś spodziewają się go w 
Paryżu.

Według najnowszych wiadomości, jakie tu dotąd nad­
chodzą z Ma Irytu, stronnictwo republikanckie wzrasta co­
raz bardzićj w siłę, odbywa publiczne zgromadzenia, proce­
sy e po ulicach, na których po kilka a czasem kilkadziesiąt 
tysięcy ludu bierce udział. Demonstracye takie odbywały , 
się w Saragosie, gdzie się zebrało 20 tysięcy ludzi w B|f= ’ 
celonie, gdzie się zebrało 40 tysięcy republikanów. I&- ! 
wnocześnie zbierają się także monarchiści, atoli ich mi-*] 
tyngi liczą zaledwie kilka tysięcy a czasem nawet kilka set 
tylko.

Margrabiemu Novaliches wyjęto kulę dość szczęśliwie, 
gdyż zaraz po operacyi rannny zaczął mówić. Stan zdro­
wia margrabiego jest zadowalniający.

którćj wezwał zgromadzonych do złożenia przysięgi, iż 
nigdy już kroi nie wstąpi do pałacu tego.' Pochód 
wrócił następnie do pierwszego miejsca, gdzie Castelar 
i Orense i dwaj inni członkowie stronnictwa republikań­
skiego mieli przemowy. Z okrzykiem : „Niech żyje rzecz­
pospolita ! ‘ rozłączyli się zgromadzeni bez zakłócenia spo- 
kojności i porządku. Słychać, że dnia 13 grudnia odbyć się 
manowa w duchu republikańs! im raanifestacya, w którćj 
wezmą także udział deputacye z prowincji.

faryż, 30 listopada. Korespondent madrycki Gau­
lois donosi, że go Prim upoważnił do oświadczenia, iż 
tenże nigdy nie stał i stać nie będzie w żadnym do Burbo- 
nów stósunku politycznym. Równie tćż nie miał nigdy za­
miaru zamachu stanu.

Madryt, 30 listopada. W Valladolid zakłócono v’czo- 
raj spokojność. Zgromadzenie zwolenników stronnictwa 
monarchicznego, liczące 1000 ludzi, rozproszone zostało 
przez republikanów. Ostatni zabrali sztandar, który pier­
wsi nieśli.

Madryt, 30 llgtopadn 
prefektom surowe rozkazy ne 
trzymania porządku. Dziennik urzędom 
głosi zapewne jutro okólnik w tym 
wysióso-.-f ss!»y do władz pronlncyroualnyeh 
nieważ rząd za kr.żdą eenę zdecydowany ,|(j 
cbonanła porządku. — W ostatnićj mamif^ 
eyl republikar.skiej brało udział mniój*£1 
10,000 osób. ’ J°ioU
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s~ Z Rzymu 18 listopada piszą do Czasu:
Jak już wam doniosłem ostatnią rażą, kardynalski 

konsvstorz, który miał nastąpić w ciągu grudnia, odbędzie 
się dopiero w marcu, gdyż Papież życzy sobie na nim za­
pełnić od razu wszystkie próżnie istniejące w rządach kar­
dynałów, ażeby święte Kolegium w zupełności stanęło 
przy otwarciu powszechnego soboru. Obecnie zaś w gru­
dniu będzie jedynie konsystorz dla prekonizacyi pewnćj 
liczby biskupów. Ojciec ś. powie przytćm alokucyą o spra­
wach kościelnych. Jedni utrzymują, że będzie zawierała 
piotestacyą przeciw wywiezieniu biskupa płockiego i wpro­
wadzeni i moskiewskiego języka dokościelnćj liturgii przez 
rząd rosyjski, drudzy zaś twierdzą, że obaczym w nićj pó­
źne potępienie duchowieństwa polskiego, które wzięło 
udział w ostatnich wypadkach krajowych, tudzież inne re­
zultaty misyi p. Walujewa, który przed kilku dniami jesz­
cze znajdował się tutaj. Nie potrzebuję dodawać, iż bar­
dzićj wierzę pierwszym, niż drugim; ale ponieważ wiele 
jest dzisiaj rzeczy możebnych, które takiemi nie były 
świeżo jeszcze, więc trzymając się zasady veritas in medio 
należałoby przypuścić, że tak jedni jako i drudzy mogą 
mieć w pewnym stopniu słuszność, tj. że Pius IX dotknie 
zarazem cierpień kościoła katolickiego w Polsce i rzeczy,

Telegramy.
Darmstadt, 30 listopada. Izba poselska. Z powodu 

nieprzedłożenia prawa, zaprowadzającego podatek klasy­
czny, które rząd był przyobiecał, nie chciał wydział finan­
sowy onegdaj powziąść postanowienia co do prorogacyi 
prawa finansowego. Posiedzenie stanów odroczono tym­
czasowo.

Petersburg, 29 listopada. Konferencya międzynaro­
dowa, która miała obradować nad ograniczeniem użycia 
pocisków eksplodujących, wydała następujące postanowie­
niaMocarstwa kontrahujące zrzekają się w wojnach na 
lądzie i na morzu użycia pocisków eksplodujących, mają­
cych wagę mniejszą jak 400 gramów i napełnionych ma- 
teryami palnemi. Zobowiązanie to ustaje, skoro państwa, 
które nie podpisały traktatu tego, biorą udział w wojnie. 
Wniosek rządu pruskiego, aby obrad konferencyi na tę je­
dynie nie ograniczano kwestyą, odrzucono. Protokół pod­
pisali reprezentanci Prus, Austryi, Francyi, Bawaryi, Bel­
gii, Anglii, Wyrtembergii, Holandyi, Grtcyi, Danii, Włoch, 
Portugalii, Persyi, Rosyi, Szwecyi i Turcyi.

Petersburg, 30 listopada. Korespondent rosyjskićj 
ajencyi telegraficznćj donosi z Taurydy pod dniem 28 bin., 
że wr Teheran wybuchła znów od 3 dni cholera.

Fesit, 30 listopada. Delegacya węgierska zawoto- 
wała dzisiaj ordinarium budżetu wojskowego 70,250,000 
guldenów. Skreśliła przeto w ogóle 2 miliony guldenów.

Paryż, 29 listopada, Olozaga przybył do Paryża i sta­
nął w hotelu ambasady hiszpańskićj. — Etendard zbija 
depeszę amerykańską, w którćj donoszą o usunięciu pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Kolumbii p. Santos Gu- 
tierrez.

Paryż, 30 listopada. Constitu tio nnel zaprzecza 
wiadomości, że p. Laguerronićre otrzymał polecenie uda-
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.. . * Poznań, 1 grudnia. Wczoraj o godzinie 3 z noi 5Tńe' 
odbyła się z Hotelu du Nord eksportacya zwłok śp. Anituure 
z Weltsów Skarżyńskiej do kościoła parafialnego w Kaź, Thau 
pod Szamotułami, gdzie się w dnin dzisiejszym odbędzie n0,1 . 11 
Zmarła, urodzona w r. 1800 we Lwowie, wstąpiła r. 1820 »1 '.prie 
małżeńskie z Rajmundem Rembielińskim, znanym z gorli, ’ nvcl 
1 energii patryotycznéj pełnomocnikiem rządu Księstwa wJ

,fnnW odzyska“iu na Austryakach Lubelskiego podczas, »tówi 
r. 1809 a następnie prezesem komisji województwa mazowieri •; cod 
za czasów Królestwa Kongresowego. Kronika Warszawska ¿»kiei 
epoki, między innemi ogłoszone w odcinku pisma naszego JÇ w' 
mniema Koźmiana wspominają o ówczesnej pani Rento o ni 
skiej jako słynnej piękności i prawdziwej ozdobie salonów . ¿ii i 
polskiej. Po rewolucyi r. 1S31 osiadła z mężem, nie chcąc«, ¿No 
swięcać swych usług restauracyi Mik.-łajowskiój, w Drezn» 
śmierci jego w r. 1840 poszła r. 1844 drugi raz za mąż ¿0®® 
kowmka Wincentego Skarżyńskiego i osiadła w Poznańt 
przemieszkując bądź to we wsi Sokolnikach Wielkich pod gT-Si1 
tułami, b^dź też w Poznaniu. Śmierć nagła niemal, w 
uderzenia apoplektycznego, zakończyła, jak już wiadomo cz ‘ 
kom z mseratowej części naszego pisma, życie jćj tutaj na fi 
za hm. w południe. jo i

Poi

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I

* Poznań, 1 grudnia. Przy wczoraj odbytym 
Sy“7yborsts na reprezentanta miasta pomiędzy paneml

które stanowią otoczony dotąd tajemnicą przedmiot żabie- nia S1£ znów na swe stanowisko. Powróci on około 10 
gów p. Wałujewa. ! grudnia do Brukseli, gdy mu się urlop skończy. — Moni-

Ta sama alokucya będzie zawierała obszerną wzmian- bor podaje depeszę z Port Said, donoszącą, że francuska 
kę_o wypadkach hiszpańskich i o upadku królowćj Izabelli, i goeletta wojenna , „Levrette“ puściła się kanałem Sn-

PRUSY.
# Berlin, 30 listopada. Izba poselska odbyła dziś 

trzynaste posiedzenie plenarne pod .laską marszałka 
Forckenbecka. Przy stole ministeryalnym zasiadł mini­
ster sprawiedliwości doktor UeoDhardt i kilku komisarzy 
rządowych. Minister skarbu, baron Heydt, uniewiniał 
swe nieprzybycie chorobą Pierwszym przedmiotem, na 
p ¡rządku dziennym zamieszczonym, było głosowanie po­
wtórne nad poprawką posła Mallinkrodta do sprawozdania 
knmisyi regulaminowćj nad pismem posłów narodowości 
duńskiej Krygera i Ahlmanna. Poprawkę a z nią cały 
wniosek komisyi regulaminowćj przyjęła izba znaczną wię­
kszością. Minister sprawiedliwości doktor Leonhardt zło­
żył u laski marszałkowskićj projekt do prawa, tyczący się 
nabywania własności i obciążania nieruchomości i kopalń. 
Po dość żwawych rozprawach postanowiła izba 166 gło­
sami przeciwko 148 nad projektem tym obradować w ple­
num izby. Następnie zajmowała się izba budżetem, 
na rok 1869, a mianowicie etatem ministerstwa spra­
wiedliwości.

Najjaśniejsza Pani królowa Augusta odjeżdża dziś 
z Koblencyi i przybywa jutro do Berlina. W orszaku kró­
lowćj znajduje się nadmistrz ceremonii hr. Nesselrode i da­
ma pałacowa hrabina Hacke.

Radę Związku północuo-niemieckiego zagaił dziś 
o godzinie 1 z południa w nieobecności kanclerza Związku, 
hrabieco Bismarcka, rzeczywisty tajny radzca pan 
Delbrück.

Schwaebischer Merkur, który od pewnpgo 
czasu zamieszcza artykuły tyczące się wyjawień jen. La- 
marmory z różnemi uzupełnieniami i sprostowaniami, pi- 
sze o znanym artykule Klaczki pod tytułem „preliminarya 
Sadowy,“ zamieszczonym w Revue des deux mondes, 
co następuje: „Z pewnością nikt trafnićj nie określił stó­
sunku hr. Bismarcka do cesarza Napoleona jak Klaczko. 
Według niego niczćm bardzićj Bismarck cesarza i świata 
całego nie złudził, jak właśnie tćm, że zamiary swe otwar- ] 
cie wypowiadał. Z tego powodu wydawał się on cesarzo­
wi, który jego wynurzeniom w Biarritz po większćj części 
milcząco i pewnie z utajonym sarkazmem się przysłuchiwał, 
junkrem w obłokach latającym, „„rodzajem Garibaldego 
w białym halsztuku,““ zdatnym kompletnie przez śmiałe 
wyzwanie dać traktatom z roku 1815 „„mocnego pstyczka 
w nos,1“ a po wypełnieniu tćj powinności do pozbycia się 
,.„go, dając mu pstyc-ek w nos.““ Ponieważ Fran- 
cya i jeszcze wiele innych ludów przekonanych było 
o szybkim polocie zwycięzkim Austryi, dla tego sądził ce­
sarz, że walka będziezabójczą i wyczerpującą siły obydwóch 
stron 7. nwóm nrawdnnnrinhipństwpm ktAróm

wojenna
ezkim, ażeby dostać 
Mayotte.

Paryż, 30 listopada. Pogłoski dzienników, że mar­
grabia de Moustier oddał wizytę królowćj Izabelli, dalćj,

t____________ __ że minister spraw wewnętrznych wydał okólnik do pre-
Codziennie przybywają groma- i fektów, tyczący się wyoorów, są według Patrie bez- 

księża i zakonnicy emigruiący ; podstawne.
_ —, ----- . ■ Lizbona, 29 listopada. Według donirsień z Rio de

Lękają się niektórzy, aby nie zachwiała właściwą przemó­
wieniom papiezkim protestacyą przeciw rewolucyi przyja­
znych stósunków, jakie się zawiązały między mgrem Fran- 
chim a marszałkiem Serrano w Madrycie i między kaydy- 
nałem Antoneilim a p. Kiinenes, pełnomocnikiem rządu 
tymczasowego w Rzymie. ’
dno do wiecznego miasta Księża 1 
z Hiszpanii, którćj stan sprzecznie z rei. cyami nuneyusza 
w najczarniejszych przedstawiają barwach. Powiadają, że 
książę Asturyi, następca tronu hiszpańskiego, małoletni 
chłopiec, ma przybyć do Rzymu dla wstąpienia do żuawów 
papieskich i że królowa Izabella napisała do Ojca świętego: 
„Niedawno jeszcze ofiarowałam Świątobliwości Waszćj 30 
tysięcy ludzi. Obecnie jeden mi tylko człowiek po­
został, jest to mój syn, więc tego chętnie ofiaruję 
Tobie.“

się morzem Czerwonćm do

uu i eprezemaata miasta pomiędzy panem Jy 
wiczem a panem Lisi nerem przeszedł pierwszy 153 głosami ¿AB 
ciwko 1. Miło nam tu zakonstatowaó, że nasi współobyi», 
niemieckiej narodowości głosowali na naszego kandydata. ku 

. —* Onegdaj umarł po długich cierpieniach w zakwitu 
tutejszym Sióstr Miłosierdzia na chorobę piersiową, NecafEl 

• rowski. Zmarły był bratem dowódzcy powstańców iffoi 
1863 1 pracował przez pewien czas w biurze naszego pisma fllll 

— * Wczoraj wieczorem odbyło się Walne Zebranltfńsl 
tejszćj straży] ogniowój pod przewodnic.wem dyrektora Jow 
straży pana Antoniego Krzyżanowskiego. Pan przewodnia 
powitawszy członków, przedstawił działalność całoroczną Ti 
rzystwa, mianowicie stan kasy i pomoc dawaną w wypad 
ogniowych. Zarząd Towarzystwa oświadczył się przeciwko 
pozycyi magistratu ustanowienia w mieście Poznaniu ptM 
straży ogniowej, na wzór większych miast niemieckich, poniei 
podobna straż nie odpowiadałaby tutejszym stósunkom raz- 
niedostateczności funduszów, jakie magistrat tutejszy na cel 
chce poświęcić, po drugie, że obecna straż ogniowa celowi swa 
zupełnie odpowi.da. Z sprawozdania rocznego wykazuje sie 1 
w roku ubiegłym Towarzystwo straciło sześciu członków pr 
śmierć. Pożarów, w kt rych straż ogniowa czynność swą roi ( 
jała, było 14. Zarząd straży ogniowój wybrano ten sam,"co 
tąd, z wyjątkiem pana Belowa, w którego miejsce wstąpił 
Werner. W końcu wybrano na rok przyszły kapitanów i ich 
stępcow dla 4 kompanii na jakie straż ogniowa poznańska!' 
dzieli Pan dyrektor Towarzystwa wniósł onrzyk na pomyślni' 
.towarzystwa, za co członkowie podziękowali, wznosząc nawzaji 
okrzyk „niech żyje“ na cześć swzgo dyrektora, pana AntoaW 
Krzyżanowskiego.

— * Świeżo otrzymali następujący! księża instytuoyą li 
nonlczną na probostwa: ksiądz komendarz Usorowski na pielą 
nią w Skokach, w powiecie wągrowieckim, i ksiądz pleban doki 
Pankowski na . plebanią w Ryszewkn, powiecie mogilnickim. | 
Zarząd plebanii w Lisewie, w powiecie inowrocławskim, opróżni' 
nćj w skutek śmierci księdza plebana Chodyóskiego, został ą 
wierzony tymczasowo księdzu proboszczowi Ziętkiewiczowi z fi 
byszyna, a zarząd plebanii w Pęchowia tegoż powiatu księdzu ui 
banowi Labędzióskiemu.

stron. Z owćin prawdopodobieństwem, którćm historya 
cięsto zadowolnić się musi, wykazuje Klaczko, że cesarz, 
jak na scenie bożek, chciał pomiędzy zakrwawiających się 
wystąpić, ażeby zapowiedzieć im pokój. Austrya i Prusy stać 
się miały przedmurzem Francyi przeciwko Rosyi. Tym 
końcem Austrya otrzymać miała Szląsk, a Prusy miały być 
zaokrąglone w Niemczech północno-wschodnich...“ Cesarz 
Napoleon, będąc pewnym, że Prusy nie zwyciężą, nie żą­
dał za spokojne zachowanie się żadnych terytoryaluych 
ustępstw.

FRANCY A.
* Paryż, 28 listopada. Krążyła tu pogłoska, jakoby 

książę rumuński ustąpił wpływom paryskiego gabinetu i 
zwolnił z urzędu ministra Bratiano. VVedług tćjże samćj 
wersyt miał się zająć złożeniem nowego gabinetu p. Kre- 
czulesko. Tymcztsem n jświeższe wiadomości zaprzeczają 
temu. Z mowy, którą powiedział książę Karól przy 
otwarciu izb rumuńskich, okazuje się, że Rumunia ma chęć 
zachowania się zdała od wszystkiego, coby mogło zakłócić 
zgodę między mocarstwami, których sprawy Rumunii bliżćj 
obchodzą.

W ostatnich dniach powtarzały się tu pogłoski o no­
wych transportach broni do Rumunii i o wybuchu insure-

P. Fernandoy Ximenes uwolniwszy pierwszego sekre­
tarza poselstwa p. Llorente, posądzonego o reakcyjne dąż­
ności, wezwał na jego miejsce innego odpowie Iniejszych 
dzisiejszemu rządowi hiszpańskiemu zasad dyplomatę. 
Kazał także wymazać z herbu hiszpańskiego zdo­
biącego facyatę pałacu ambasady rodowe lilie Bur- 
bonów.

Margrabia Banneville wniósł temi dniami do skarbu 
papieskiego trzy miliony franków w złotćj monecie, jako 
należvtość od Włoch zastrzeżoną przez świeżą ugodę mię­
dzy Francyą a tćm mocarstwem względem papieskiego 
długu. P. Baneville wyobraża sobie, że akuratność w wy­
płacie ze strony Włoch będzie najdzielniejszym bodźcem 
do ustępstw, jakich żąda w ich imieniu na korzyść słyn­
nego modus vivendi. Doniósłem już o pierwszćm niepo­
wodzeniu nowego ambasadom; ale ten uzbrojony w oso­
bliwą odwagę nie zraża się wcale i nalegać nie przestaje 
o zupełne zniesienie komor i paszportów między Króle­
stwem Włoskićm a Państwem Papieskićm. Rąd papie­
ski otrzywawazy ze wszech stron skargi względem przela­
nia na Włochy pożyczek „katolickiemi“ zwanych, począł 
obecnie wszystkim posiadaczom dawnych obligacyi mieniąc 
takowe na inne nowsze. Wymiana ta spowodowała nad­
zwyczajny napływ tak cudzoziemców jako i Włochów do 
ministerstwa skarbu w Rzymie. Wszyscy bowiem wolą 
być wierzycielami rządu papieskiego niż włoskiego, który 
wielkie podatki nałożył na własność ruchomą i groził ta- 
kowemi odziedziczonym od rządu papieskiego wierzycie­
lom. Skarb rzymski zaś postanowił wartość zwró­
conych sobie starych kuponów wyzyskać u rządu wło­
skiego.

Od pewnego czasu stale bawi w Rzymie nieurzędowy 
ajent rządu włoskiego, nieakredytowany przy watykań­
skim dworze, ale w prywatnych wizytach, jakie czyni kar­
dynałowi Antonellemu, występujący otwarcie w imieniu 
rządu, którego dwór rzymski nie uznąje, lecz któremu 
pomimo to przemawiać do siebie pozwala i odpowiada. 
Ajentem tym jest hr. Fć d’Ostiani, którego położenia 
w obee Stolicy Apostolskićj nie mogę jednak przyrównać 
do stanowiska p. Odona Russella łub p. Kapnista, gdyż ci, 
jakkolwiek nieurzędownie, przedstawiają wszelako uznane 
przez dwór rzymski rządy. Niemnićj atoli hr. d’Ostiani mie­
szka tutaj w ałacu fi irenckim odstąpionym Włochom za 
pośrednictwem Austryi, przebywa zaś we Frasc«ti w willi 
należącćj tam do króla Wiktora Emanuela. Odwiedza on 
kardynała Autonellego prywatnie i nieustannie nań ualega 
o przyprowaozenie do skutku słynnego modus vivendi. Je­
dnakowoż posłannikowi hr. Menabrei najmniejszej dotąd 
rzeczy uzyskać się nie udało. Pomimo to wraca on 
ciągle i jest bardo grzecznie przez kardynała przyj­
mowany.

z
Janeiro z dnia 7 b. m. było 12 tysięcy wojska brazylijskie­
go w pochodzie ku Chaco, „by przejść przez rzekę Paragwaj 
powyżćj Villeta i uderzyć na Lopeza z flanki. Marszałek 
Caxias czekał na to poruszenie flankowe, by przedsięwziąść 
szturm na Villeta. Dziesięć brazylijskich okrętów pancer­
nych pokonało baterye paragwajskie i przywróciło połą­
czenie z armią, będącą w pochodzie do Chaco.

Lizbona, 30 listopada. Wiadomości z teatru wojny 
w La Plata donoszą z źródła paragwajskiego z dnia 24 pa­
ździernika, że jenerał brazylijski Argolo, będący z 12 ty­
siącami ludzi w pocnodzie do Chaco, jest trzymany w sza­
chu przez Lopeza. Wojsko sprzymierzonych doznać miało 
znacznych strat w skutek chorób zaraźliwych.

Londyn, 30 listopada. Pruski następca tronu wraz 
z małżonką towarzyszyć będą królowćj w dniu 15 grudnia 
do Osborny, gdzie zabawią przez czas Bożego Narodzenia. 
— W Hydeparku przeszkodzono policyjnie zamierzonemu 
wczoraj przez Fenianów powtórzeniu pochodu pogrzebo­
wego na cześć straconych przed rokiem w Manchester to­
warzyszy ; aresztowano dwóch chorążych. — Akcye na ko­
lei z Charkowa do Krementschnga podpisane.

Stockao m, 29 listopada. Z powodu mającego się jutro 
odbyć odsłonięcia posągu Karóla XII urządzono obok po- 
sąguj trybuny i miejsca rezerwowane. Pospólstwo roz­
gniewane tćm, usiłowało zeszłćj nocy zniszczyć takowe. 
Ztąd powstało wielkie zbiegowisko, w skutek czego wkro­
czyło wojsko. Odczytano prawo doraźne a kawalerya 
użyć musiała broni, ażeby rozproszyć pospólstwo. Oba­
wiają się znów dziś wieczorem powtórzenia niespo- 
kojności.

Ateny, 27 listopada. Opozycya postawiła na mar­
szałka izby dwóch kandydatów. W przyszły tydzień od­
będzie się jeszcze raz wybór na marszałka, gdyż przy 
pierwszym wyborze nie osiągnięto absolutnćj większości.

Nowy-Jork, 19 listopada. O’Neil, prezes związku fe- 
niańskiego, zwołał konwencją Fenianów na dzień 2 i bm. 
do Filadelfii. — Donoszą, że powstańcy na wyspie Kubie 
zajęli wszystkie miasta pomiędzy Puerto Principe a Sant- 
jago. Wiele familii uchodzi do Jamajki. Amerykańskie 
towarzystwa, przeciwne niewoli, wspierają podobno pói- 
wstańców Kuby.

Niżćj podpisani, uprzedzając myśl i życzenia 
ogółu publiczności, mają zaszczyt zawezwać współ­
obywateli, aby, celem uczczenia pamięci znakomi­
tego ziomka

śp. Hipolita Cegielskiego

- * W nocy z czwartku na piątek przedsięwzięta policJ 
obławę na wagabosdów, ukrywających się za braijtutej'sza __ . ___ _ a_______ t

ku Dębinie. W letnim domku jednego "z zakładów przy dro, 
ku Dębinie znaleziono trzy osoby, już dawno przez władze b 
pieczeóstwa poszukiwane.

#— * Ó zarazie ca bydło w bliskości granicy pruskiej 
wiaduje się Posener Ztg w drodze urzędowej, co następuj 
Zaraza na bydło wybuchła znowu w tych dniach w Królest, 
Polskiem, pół mili z tamtój _ strony Skarzewa na folwarku Gem1 
ckiego należącym do Tyniec, położonym o półtrzeciej wiors 
z tamtej strony Kalisze, i we wsi Biernatkacb. Dnia 19 b. m. 1 
powyżej wzmiankowanym folwarku tiembickiego zachorowało cie! 
i przekonano się, że jest zarazą dotknięte. W skutek tego i 
bito 13 sztuk bydła rogatego, które z "owem cielęciem razf 
stały. Dnia 23 b. m. zachorowała tamże krowa gospodarza W, 
lentego Sobczaka; ponieważ konował uznał, że krowa ta rów 
zarazą jest dotknięta, przeto zabito wszystko bydło rogate, ktii 
z ową krową razem stało. Dnia 21 b. m. zabito w Biernat^ 
w skutek pojawienia się zarazy u jednej krowy 23 sztuk bjdłai 
gatego.

— * Kalendarz, Jutro, w środę dnia 2 grudnia, Bi 
bianny panny; w kalendarzu słowiańskim Szulisła» 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 44, zachód o godzinie 
minut 54.

Dnia 2 grudnia 1413 roku połączony sejm Korony i Lit» 
w Horodle; — 1830 roku poselstwo polskie u Konstantego w J1 
kotowie.

HISZPANIA.
® Z półwyspu pyrenejskiego otrzymaliśmy dzisiaj 

następujące tylko telegramy:
Madryt, 29 listopada. Dzisiaj miała miejsce manife-

g

raczyli się zebrać w środę 2 grudnia o godzinie 7 
wieczorem na wielkićj sali bazarowćj, by się 
wspólnie naradzić co do programu oddania osta- 
tnićj posługi Zmarłemu.

Antoni Krzyżanowski. 
Władysław Kosiński. 
Mieczysław hr. Kwilecki. 
Teodor Żychliński

— * Z Wieliczki. Pod dnie«i 27 listopada piszą do Ci 
su: Napływ wody w tutejszych salinach, pomimo telegramów r 
maitych, że woda częściowo opada, jest z każdą chwilą więksijPo 
Nadzieja zatamowania wody w giównem jej źródle znikła, a W 
kładamy ją jedynie w zatamowaniu wody przez zamurowanie piecP® 
czyli ulicy, którą płynie. Jednak z doświadczeń tegoczesnyie 
i najnowszych wnioskując, sądzimy, że chociażby woda i murek 
z cegieł, kamieni lub nawozu powstrzymaną została, to przecie«* 
będąc zamkniętą w ścianach z czystej soli, takowe wyliże cdini 
roztopi, i znajdzie sobie otwór obok stawianych przeciw sofr-- 
barykad. \\

Napływ wody jest tak wielki, iż szum jej można słysWjp. 
z wierzchu, a mianowicie z otworu zostawionego po zniesieM, s 
szybu Wodnej Góry, który to szum przez spadanie wody z wylia 
szych horyzontów do szybu czyli jamy, gdzie dawnićj woda śA. • 
kała, wyuaje Bię jakby woda spadająca na koła młyńskie. Ludif11 
tak tutejsi, jako i przybywający z okolicy do miasta, tłumem zbilfZ 
rają się u otworu tego szybu dla słuchania szumu wody pędzyłp. 
gwałtownie z wyższego horyzontu na najniższy.

Jak się dzisiaj dowiaduję, chłopi ze wsi Grabia, o milę «(lyi 
Wieliczki na połnoc, dali znać, iż znajdujące się w tejże wsi j* 
zioro dość wielkie (stare wiślisko, którędy dawnići Wisła plf 
nęła) wysycha, a ztąd mniemają, że jezioro to żyłami wodnett 
mogłoby być połączone w ten sposób, że się aż do salin 
munikowało.

Dzisiaj wszyscy już urzędnicy salinarni, nawet najodsfi 
niejsi, stracili nadzieję, a to tćm bardziej, że już skutki napły 
wody, która ogromne zniszczenia w salinach zrządza, okazały 
przez rysę w stropie solnym: gdyż woda słodka niszczy podpoT^ 
stropów, czyli tak zwane po górniczemu kaszty, które były ]i 
dowane częścią z samej soli, częścią zaś z całych sosien, uło», 
nych w kraty jedna obok drugiej, i przesypywane solą. Wo® 
wylizawszy sól z pomiędzy drzewa, podpory'te osłabiła. ]ft

Jakkolwiek zamiarem jest powszechną obawę uspokoić 
rządu jak mieszkańców Wieliczki, przecież ludzie, słesząc ptJ a 
watnie od robotników salinarnych o wielkości nieszczęścia, 
uspokajają się takiemi ogólnemi zapewnieniami. Zachodzi w og<9£ ] 
między świadomymi rzeczy obawa, że jeżli prądu wody w kilk'L 
dniach nie zastanowią, przystęp do salin stanie się niemożebnjD1*’,

W chwili obecnej najenergiczniejsze środki celem zataffl0

sir

wania wody zarządzono; wiele fur z cegłami stoi obok szybu 
spuszczenia ich na dół, pompy przywiezione z Jaworzna zakB 
dają i wszystko czynią co mogą, lecz skutek nie jest jessi**» 
pewny. Q

Energia ze strony urzędników i górników co do tamow#,|«i 
nia wody jest posunięta po za granieę możności; a jeden z góf-UI 
ników, których prawie proszono, aby z całem poświęceni« m bi^j 
nili salin jako źródła ich utrzymania, wyrzekł z przywiązania ® 
swej kolebki i poświęcenia własnego: „Gdybym wiedział, że ffl°i 
jem ciałem zdołam zatkać tę wodę, tobym się zaraz ofiarował.“



tij chwili dowiaduję się, że się woda wzmogła, a cały 
' - horyzont już jest zalany. Komisya z ministerstwa skar-
^fji-pływ wody 160 stóp sześciennych na minutę. (Porów- 
¿orespondencyą z Krakowa. Przyp. Red. Dz. Pozn.)

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
* W nrze naazego pisma z 24 czerwca r. b. zamieści- 

Ajomość o tworzącym się w Krakowie w Uniwersytecie
J ftliilońskim gabinecie archeologicznym 

'“ intu wskazując pp. dra Libelta, dr 
P®'° i „ sPÓTiPim K.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Drwęski z Gniezna, Czarne­
cki z Gogolewa, Jansen z Pobiedzisk, bar. Estorff z żoną 
z Piątkowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Waszkowski z Libna, Raczyński ze 
Zborówka, Suchorzewski z Puszczykowa, Słubicki z Trzeba- 
wia, Chodkiewicz z Chełmna, Genge z Węgierek, Bandtke z Po­
znania.

TILSNERA HOTEL GARNI. Schröder z Zelle, Ziegenspeck 
z Lipska, Wommer z Kolonii, Kaatz i Leipziger z Berlina, 
Gasmann z Drezna, Boese z synem ze Sierakowa, Koch ze Sę­
dzina, Weigert z Warszawy.

przy katedrze tego 
Libelta, dra T. Matei kiego, dra 

Szumana, jako łaskawych pośredników 
* w tego

. Ubytki, do pomienionego muzeum przesłać chciano. Obe- 
onosimy, >ż wzmianka ta bez skutku dotąd nie pozostała, 

° - bowiem gabinet krakowski kilka już przedmiotów z prze- 
pogańskiój, od p. dra W. Kętrzyńskiego, i od p. Tadeusza 

A także okazy starożytności z epoki prastaréj kamiennój, 
-ińe przez p. Kazimierza Szumana na brzegach jeziora cze- 

p; ze szczątków przedwiecznych mieszkań nawodnych 
Habitations Lacustres), opisanych w Cza- 

e po''’r,~lSG5 nra 246 i 247}. P. J. Lepkowski, prof. arch. w Uni- 
20 » tećie Jagiellońskim, uprasza nas, abyśmy, donosząc o tych 
gorlj, raiiych darach, wyrazili za nie w imieniu jego gorącą dawcom 
Mn, ¡pjję, a zarazem przypomnieli, iż ma nadzieję, że gabinet 

’zas i jtównie z Wielkopolski liczyć może na przybytki, gdzie nie- 
owieij ¡j codzień znajdują się wyorywane z ziemi popielnice, mło- 
ska¡ jiekierki, bronzy i żelazne oraz gliniane naczynia i ozdoby, 
«o ty ’B¡e więc niniejszém czynimy zadość téj prośbie, nadmienia- 
Retnlj i; Przy posyłce potrzebném jest wskazanie miejscowości, 
ówjjjfćj zabytki pochodzą. Adres p. Lepkowskiego jest: Kraków, 
cącjj ¡|¡ Ko. 48.

mana i P- sędziego K. Szumana, jaku łaskawyi 
“mnwaniu darów, któreby z Wielkopolski, obfitującój

001w
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ond g* ¡BPODARSTWO, PRZEMYSŁ
w * »MĄKA. Berlin, 30 listopada. Mąka pszenna. Kr. 0 
i?,, tal., Nr. 0 i 13*/«—*'/,, tak; rżana Nr. 0 3’/,—'7n tal., 

na li 1 3'/,—'/, tai. pic. za cent, z miechem.
Poznan, 1 grudnia. Mąka pszenna No. 0 5—57,

Di ’ 4'/,—4’/« tal., mąka rżana No. 0 3’/,—3% 
i , tak płac, za cent, bez akcyzy.

i, ts ,
0 i 1 3’/,— '/, tai. płc. za cent, z

m i«
íamiíiAR- Chłapowski z

3AIWEL

tal.,
tak

No 0

Przybyli âo Poznania dnia 1 grudnia.
Bonikowa, .Stablewski z familią z Wil- 

obvJk« Słotwiński z Krakowa, Żychliński z familią 
i. ¡ewft, hr. Bniński z Cbraplewa, hr. Bniński z Glesna,
SfeUDU NORD,

"W___  r>;.,łi,Ap

z Uza- 
Kierski

Mielęcki z Nieszawy, hr. Szółdrski z Ro- 
,'orowa, Białkowska z córką z Pierzchną.
UllGA HOTEL FRANCUZKI. Rutkowski z Podlesia,, Wil- 

iran!(iński z Grabowa, Skrzydlewski z Ocieszyna, Baranowski z Ro- 
ora tj owa.
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Pogrzeb śp.

Hipolita Cegielskiego
odbędzie się w czwartek 
dnia 3 grudnia o godzinie 
2 po południu, z ulicy 
Podgórnej. Nabożeństwo

mwzaj żałobne w sobotę dnia 5 
utonii grudnia o godzinie 9 ¡w ko­

ściele farnym. (7493)

Członków Towarzystwa 
Centralnego Agronomicznego 
na W. Ks. Poznańskie upra­
szam o liczne wzięcie udziału

?kiéj iJw pogrzebie zmarłego Pre-1 
stępuj zesa naszego śp. 15.

Cegielskiego, który w | 
wionczwartek o godzinie 

lo de!z południa odbędzie się.
W imieniu nieobecnych ] 

członków Zarządu [75271. 
BicczjsSaw hrabia Emlecbi.

i Lit! 
3 wM

Dnia jutrzejszego — w 
środę — o godzinie 9 rano 
odprawi się w kościele św. 
Wojciecha nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. Kaspra 
Kramarkiewicza, radzcy 
miasta. (7512)

Giełda «zezeelńftka, 30 listopada.
Pszenica: ceny trzymają się; na list. 67, listop.-grud.

66’/,, na wiosnę 66 tek Żyto: spokojnie; na list. 51%, listop.- 
grudz. 50, na wiosnę 50'/« tak Olej rzepiowy: spokojnie; 
na list. 9*/2, kwiec.-maj 97,, tek OkowTta: słabo; na list. 
14'/,,, list.-grud. 14%» na wiosnę 15'/« tal. płc.

płąc. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99'7„ 
płacono. Austr.-bankn 85”/,, płacono. Rosyjsk. bankn. 83'/, płc.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60 —74 tak; biało pstra 
polska 67 tal. z kolei płac.; 2000 funt, na listop. 63, list.-grudz. 
61'/», kwiecień-maj tl-607, tak płac. Zyto: 2000 funt, w miej­
scu 52-56 tek; 82—84 funt. 53 tak z kolei płac.; na listop. 62 
—60—70—67, listop.-grudz. 52—’/,, grudz.-stycz. 51'/2—7« płac, 
na wiosnę 50ł/4—% tal. płacono. Jęczmień: 1750 funt, mały 
i wielki 46—56 tek Owies: 1200 funt, w miejscu 31—35 tak; 
galicyjski 31—polski 33'/,—7«, tak z kolei płac.; na listop. 34 
—33 płac. list.-grudz. 32'/, żąd. grudz.-stycz. — na wiosnę 317, 
tak plac. Groch: 2250 tun», do gotowania 66—75 tak na paszę 
58—62 tak Rzep: 1800 funt. 80—64 tek Rzepik: 77—80 tek 
Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu płynny 97, tal. płac.; na 
listop., listop.-grudz. 9’ ,—”/,«, grudz-stycz. 9'/,, kwiec.-maj 97, 
—% tak płacono. Olej lniany: 100 funt, w miejscu 11'/, tak 
Olej skalny: w miejscu 77, tal. żąd.; na listop. i listop.-grudz. 
77, tak płacono. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 
15% tal. plac.; na listop. 15'/,—’’/,<—•/,„ listop.-grudz. i grudz. 
styczeń 15’/,—’/,— '/„ kwiec.-maj 15’/,—*•/,« płac. 157, tal. żąd, 
i płacono.,

Giełda wroelaweh«, 30 listopada.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: obrót słaby, pr. 84 iunt. biała 68—76—83 
sgr., żółte 67—71—76 sgr., piękne gatunki nad not., pr, 
2000 tunt na bież, miesiąc 61'/, tek żądano. Zyto: uspo­
sobienie ożywione wypow. 33,000 cent., pr. 84 funt, w miejscu 
szląskie 62—65—67 sgr., najpiękniejsze nad not. płc., 2000 tunt. 
na bież, miesiąc 65-62—70—72 -75—72 tek płac., list.-grud. 43 
—477, tal płac, i żąd., kwiec.-maj 477, tak żąd. Jęczmień: 
słabo, pr. 74 funt, w miejscu żółty 52—55 sgr., jasny 56—58 
sgr., biały 60 -61 sgr, najpiękniejszy nad not. plac. 2000 
funt, na bieżący miesiąc 54 tak żąd. Owies: ofiarowany, pr. 
50 funt, w-miejscu szląski 35—41 sgr., galicyjski 34—37 sgr., 
2000 funt, na bieżący miesiąc 507. tal. żąd., kwiec.-maj 507« 
tal żąd. Groch: do gotowania więcój uważany, pr. 90 funt., 
do gotowania 68—72 sgr., na paszę 62—67 sgr. Wyka: 
uważana,' pr. 90 funt. 58—6i sgr. Bób: w pośled. towarze 
trudny do sprzed., pr. 90 funt. 74—80—87 sgr. Lubin: 
żądany, pr. 90 funt. 53—57 sgr. Koniczyna: dowóz mały, pr. 
100 funt, biała 14—15-187,-217, tek, czerwona 10—127, 
-137,-15'/, tal. Tymotka: ceny trzymają się, 6-6'/,—7'/, 
tak Siemię konopne: obrót mały, pr. 60 funt, brutto 52— 
56 sgr. Nasiona olejne: bez zmiany, pr. 150 funt, brutto. 
Rzep zimowy: 174—184—194 sgr. Rzepik zimowy: 
172—173—182 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, na 
bieżący miesiąc 92 tai. żąd. Olej rze piowy: spokojnie, pr. 
100 funt, w miejscu 9'/, tak żąd., na bieżący miesiąc 9'/,, tak 
żąd., list.-grud. 9'/,« tek żąd., grud.-stycz. 9 tal. płac., kwiec.- 
maj 97« tal. żąd. Kuchy rzepiowe: uważane, pr.j 100 
funt, w miejscu 64—G5 sgr. Okowita: pr. 100 kwartó 80% 
Trafi, w miejscu 147« tal. żąd., '/, płac., na bieżący miesiąc 
14’/, płac., list-grudz. 147, tal. płc. i żąd., kwiec.-maj 157, 
tal. płac. Urzędowy kurs: Austr. bank. 86'/»—86—'/, płc. 
i żąd. Rosyjsko-polskie 83'/, płc.:

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalesciere du Barry. — Nadal nikt 
' ' °już mógł powątpiewać o blogiój skuteczności Revale- 

larry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
rażuieniu nerwów, chorobach wątroby i nerek,nadymaniu, rozszerze- 
dniu, biciuserca, nerwowym bólu gł»wy, głuchocie, szumie w gło­
wie i uszach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszy- 
tkich praw.e częściach ciała, chronicznych zapaleniach i ropie­
niu się żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsu­
tych sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnój, rematyzmie, pedogrze, influenza, gryp-
pie, mdłościach i wymiotach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnem osłabieniu, 
ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespokoj- 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowi. ie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalescibre du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jój talerz i nachwalić 
się nie może błogich jej skutków. (Korespondencja z Gazette 
du Mid i.) — Polecenie godną jest w następujących cborooach: 
niestrawności, przerwanych funkcyach żywotnych, obstrukeya h, 
sokach ostrych, kurczach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, róż­
ności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków, od­
razie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach, 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod­
stawnej bojażni itd. (.5302)

Cenny ten środek pożywny sprzedąje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Barry dn Barry 1 S?. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Do Barry proszek czekoladowy z Revalesciöre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 u, 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę. _ . _

Sprowadzać go można przez Barry du Barry 1 Sp., Wie­
deń. Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu przez 
i aptekę Elsnera, jalc tóż preß» wszystkie apteki.

8 funtów twardego białego my­
dła za jednego talara poleca

Izydor Busch,
Sapieżyński pi. 2.

$ giełde«»1..
tatetd» jí®zsa»é®fcs», 1 grudnia. 

PoznańpJie nowe; 4 % listy zast, 85'/« tal. żąd. ■ Pozn. 
żad. —

listy
rent. 88’/, żąd. — Pozn. 5 % obligacj e pow 

Poznl 5%. oblig. Oorv 95 żąd, — Banknoty polskie 83’/, płac. — 
pois. iisty likwidacyjne — tak płac. — Pozn 5% oblig. inięj- 
g de — tal. żądano.

Zyto na grud. 45’/,, styczeń 1369 45’/,, stycz.-luty 1869 
45’/,, na wiosnę 1869 46 tal. plac.

Okowita- (z b-iską) cena przecięciowa na listop. 14 tak 
10 sgr., wypowiedz. 15,000 kwart, m grud 14’/,,, stycz. 1869 
14'/«. luty 1869 14’/,,, marz. 1869 14‘/ls, kwiecień-maj 1869 14’/, 
tak plac.

dit-ida berlłńwłaa, 30 listopada.
Po ukończonej szczęśliwie regulacyi miesięcznej było uspo­

sobienie giełdy dzisiaj stałe a obrót metylko papierów spekulacyj­
nych lecz i akcyi kolei żelaznych ożywiony.

Walory iirusufe: Dóbr, pożyczk. psswa (47,%) 97’/, płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5 %) 102’/, płac. Obi. pstwa (4’/,) 81’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (8‘z,?/ol 119 płac.

Liłst sastaw.: Zachod.-prusk. (3'/r°/,,l 74’/, piać, dto (4%) 
82’/, żąd. dto (41/, %) 90% płac. Pozn. nowe (4%) 857, płac. 
List, rent; Pozn. (4%) 87’/, płac. Prusk. (4%) 897, płac.

Walory zagranicznie: Austr. metal. (5%) 507, płacono. 
Poż. naród. (5%) 557, płac. Losy z roku 1854 (4°.,,) 717, żąd. 
Losy kred, z roku 1858 83 żąd. Losy z r. 1860 (5%) 78% —% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 60 płac. Pożycz, w srebr. z r. 1864 
(5%) 607, płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°/0) 118’/, 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 66’/, płac. Polsk. certik 
kit. A. po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
977, płac. Polsk. listy zastaw. 3 etn. w rs. i4%) 66% płac. Listy 
!ikw. 567, płac. Włegk. poż (5%) 54’/, płac. Amor. poż. (6%) 
82 płac. Akcye kobei żela». Kok muid. 126’/, płac Gal.-Kar. 
Ludwik. 927, płc. Austr. trans. 1727,-7,-7, płc. Warss.-wied. 
597, żąd. Banki Itd. Austr. cred. mob. 102’/,—37, plac. Pozn. 
prow. 101’/, płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 118 żąd. Oertyk 
nip. Hflbnera (47,%) 1007, płac. Hansem, (4Vi°/o) 89 płacone. 
Henkel (47,%) 86 żąd. Meining. (4'/,%) 86 żąd.

Kurs gotówki J pap. pleń. Frdr. pruski 114 płac., ,dr. 
1127, płc., suwereny 6. 24'/« płac., nap. 5. 12 płc., półimper. 
5. 18'/« płc. doli. 1. 12 płc. Złota w sztabach funt celny 470'/,

li 95

Użyteczny i tani dar na Gwiazdkę.

Klasom pracującym polski4 18 książeczek
przynosi szczerby iełi przyjaciel

Mój pierwszy, największy skład wiedeń­
skich i pragskich butów dla panów, dam 
i dzieci jak najobficiej jest zaasortowany.

¡7514.]
A. Apolant,

Wodna ulica 30.

Patent, kosmopolityczna lulka

Karól Forster.
Cena pojedyńczego egzemplarza (18 książeczek) 17, tal,
Cena trzech egzemplarzy (54 książeczek) 3 tak . .

Pytsswieł Czy każdy z szanownych obywateli szczerze pragnących dobra kraju, które jedynie na 01 
sadnól oświaty ludowej ugruntowanóm być może, nie zechce, w tym razie, podać temu wydawnictwu przyjaznej 
Czy można za trzy talary dać trzem osobom równie tani, a jednak równie użyteczny podarunek? .

y Dostać można tych książek u K. Forstera, w Berlinie 24 Leipzigerstrasse, pisząc franko z przesłaniem należnością przez 
asygnacyą pocztową, oraz dokładnego adresu i najbliższej poczty. ______________________

rozwoju roz- 
ćj ręki?raterski

[7494j

lulka wolną jest od nikotynu, gdyż 
zez zatrzymuje sie w mieszku do

Pokrycia na futra, 
Płaszcze, Paletoty, 

Halki, Kabaty, 
Kapoty itd,,

Sukna kolorowe na suknie 
dla dam.

Rynek, No. 63.

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt. [7402]

W skutek korzystnych zakupów jestem w, 1000 tał. .jest _ do wypożyczenia
stanie sprzedawać najlepsze towary lniane.za bezpieczeństwem. Gdzie? powie ekspea
i łokciowe po bardzo tanich cenach.

S. W. Scherek,
4) Wodna ul. 7 w kramie narożnym.

Dziennika. [7518].

Suknie balowe
najpyszniejszych kolorach

/fięWPosiedzenie Towarzystwa róln. 
kiego odbędzie się w Śre- 
zamiast 3 grndnia wyjątkowo
grudnia r. Ib. o 10 go-

ie przed poł. (7365)
Walne zebranie Koła To warzy­

wo w Gnieźnie odbędzie się
6 grudula r. Ib. o g°-

4 z południa w lokalu To- 
stwa; potem wspólna 

Ołacya, na którą Szano- 
iych członków uprzejmie zaprasza

Dyrekcja, cmio
H®cnsya

• chłopców, przygotowanie do kwarty, sta­
nie wychowanie, u

Mensel pastora, 
jj68.] w Jutrosinie p. Rawicz.

Dwóch kocłicik«>vr, 
którzy skończyli szkołę elementar-l 
ną, przyjmie każdej chwili za stóso- 
wnem wynagrodzeniem restauracya
1«, Kurnatowskiego i Sp.

(7399)

ltd.
Robert, Schmidt

"Schmidt),

Nowa ta
wszelka ciecz zatrzymuje się 
soku C. i dochodzić nie może do tytuniu po 
oieważ kanał A. leży za wysoko. Tytuń w 
niój pozostaje suchym i nie odurza palącego 
gryzącym smakiem.

W gatunku prawdziwym dostać możńa ta­
kowych w fabryce lulek

(74961. Gottfr. Thiele, Kolonia, 
Schildergasse 41.

Ceny: z Bruyère po 20, 25 sgr., 1 tal., 
1'/, tal., 1'/, tal., średnie po l'/8 tal., I1, 
tal, 2*/, tal., 2*/2 tal.; z prawdziwej piany 
morskiej po 17, tal. do 8 tal. Sprzedającym 
z drugiej ręki rabat. — Zamówienia za prze­
słaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.

począwszy od 2 talaróv
Klgaoay, Betainy, 

Baszlihi, I llnzkl '
POZNAŃ,

¡ïSysueb 63.

ofiarując

Dnia 6 stycznia
rozpocznie się pierwsza kl.

król prusk. 139 lot. rząd.
Do niej sprzedąje i rozsyła losy:
7, 7, 7,

19 tal. 9’/, tal. 47« tal. 2%, tal.
'/i, 7,, 7«,

17, lal. 20 sgr. 10 sgr. 
wszystko na drukowanych asygnacy- 
ach udziałowych, za awansem poczto­
wym lub przesianiem pieniędzy,

handel papierów hrajowych
Slab.»» Mayer». 

Berlin, Leipzigerstrasse No. 94.
W przebiegu ostatnich 10 lat pa- 

dło do mego debitu 100,000, 400i’0, 
20000, i 15000 tal. (7501)

NB. Nowe losy tumu kolońskiego 
po 1 tal. w zapasie.

Pod dniem dzisiejszym otwieram wyprzedaż moją nu ¡b«wS»sb
% Sżer materye na suknie,............ suknia 1% tal.
7« szer. popliny............................... suknia 17, tal.
7, szer. kretony............ ..................suknia 1% tal.
wełniane chustki szalowe...............  od 2 tal. począ’

Zamiejscowe zlecenia wykonują się ku zadowoinieniu.
,wszy.

i ku zaaowoiniemu. .

ftlawrycy ^cliérSí,
Szeroka ulica 1.MktbláñcarDT

Żelaztr.to-jodowe, niepodlegające rozkładowi

[7495j.

1850 r.

Wielka wyprzedaż cygar.
Z powodu zupełnego zaniecha­

nia liandlu sprzedąję piękne cy­
gara Cuba 1O© sztuk po 1 tal. 
10 sgr., hamburgskie i bremeńskie 
cygara, tytuń turecki, cygarety, 
cygarówki z piany morskiej itd. 
by prędko takowe uprzątnąć, po 
uderzająco tanich cenach. (7516)

Józef Warszawski»
Wilhelmowski plac 18.

poiwierdzone przez paryzką akademią w 
uj8©ważnS©ise prr.cz ikoiiiitet SeikarsSii w S®cters- 

Siisrgu i t. d.
Łącząc w sobie własności Jodu i Źe aza, pigułki te używają, się specyalnie i szcze­

gólnie prz ciw fłabościom siiruf7>licznjnt, w plęr«»«zyeh ijoeatotu»«"« 
w or$m$iziiBU9 jak również we wszystkich wypadkach,

gdzie idzie o ©sicBzfcałyiwanie na krew, w błędnicy, siiedoistatii« Iwo 
brnęli r<*jB»uł«PMońe8 dla przywrócenia bądź normalnój obfitości krwi, bądź dia 
wywołania i uregulowania peryodycznego jój odpływu. . . .

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem 
lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentycz 
ności prawdzlwyeli pigułek fólaneard’#, wymagać nalej 
ży, aby każdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (argent aptekarz, rue 
reactif) z własnor. podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej, jak obok Bonaparte 40.

W Poznaniu w aptekach pp. ./Żsicf/O, (Ir. 
fceetricxa i Elsnera. 17312).

«APIERWUNSf

Bom. Borek wypuści dnia
grudnia r. b. przez licytacyą

3ićU0m ¡Kajessdny nad szosą 
są u kasyera Dom.

i 6 fote-Milkł
rbnjniDty CZfirWOBJHl plU* 
bu#effi pociągniętych, bar- 
¿5Jo dobrze jeszcze za-
—ffłaliyfht jest razem 

gójb pojedynczo po przy­
lepnej cenie do sprzeda- 
“Myneh No. 47. (7499)

;c pff trunki
'MBwie kanapy

z
n br O" 
nia 
;e md' 
ał.“

Przestroga dla cierpią­
cych na ruptury.

Zdarzające się tak często uwięzione rup­
tury są zawsze skutkiem złsgo i niestóso- 
WBegO pasa rupturowego (który nie zna­
jący się na tem cierpiący kupuje jak każdy 
inny towar) lub małyt-h ruptur, na które się 
nie zważa, gdjż te właśnie są najniebezpiecz­
niejsze i szybko śmierć sprowadzać m-gą; 
by temu zapobiedz dostać można dla wszyst­
kich zdarzających się ruptur bandaży rnp- 
turowyeh najznakom. wiedeńsk. i paryzkich 
bandaźystów po miernych cenach. (7408) 

Wielka Rycerska ul. No. 10 u dentysty
Mnllactaon- w Peinaalu.

Wielką partyą haw. wybrak. rygsp w 
najpiękniejszem opakowaniu po 100 — 50 — i 
25 sztuk, stósownych na podarki na gwiazd­
kę poleca [7523].

1E5. Grtittler,
Wrocławska ul. 20. Chwaliszewo 98

Ogromne powodzenie tego śruuka pocJtiouzi z jego własności doświadczonych, 
sprowr.dzan a na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych części 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na fca-
*i»ry, grygsę, asa[saleiiie g«rdłu, risz.drażniente nnczyA oddeellao- 
wjeSa (bronchites), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach blodr«-
WyC*jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. 16241].

Dostać można w gB«znai»5u w aptece draManfeiewicza.

Pierwszy i największy

Bazar zabawek
Wunsch, .B. P.

^Poznań, Wilhelinawsba ulica No. 24 obok Ziemstwa.
Wysokiéj szlachcie

Ponieważ mi jedna z najznako­
mitszych firm hamburgskich poru-
c*yła skład komisyjny
pięknych cygar, i ponie­
waż w skutek tego jestem w stanie 
sprzedawać po téj saméj jak w Ham­
burgu cenie, przeto polecam z nich 
jako mianowicie cenne:

Bajadora...........per mille 15 sgr.
Londres Docks - » 20 *
La Flore.......... - - 20 .
Silva................. - - 22 -
El Globe (piękne hawań.) 30 -
Izy dor ^Vppel,

[75171. Podgórna ul. 7,
naprzeciw Hótelu de France.

Pierwszy przedni 
małosolony Ita wlor
astrachański poleca

J. N. Leitgeber.
17524]

17448].

cenach
wszyst-

szanownćj publiczności podaję po najtańszych 
na nadchodząca gwiazdkę największy dobór najstósowniejszych podarków we 
kich zabawkach i przedmiotach galanteryjnych. Szczególowćm mojóm zadaniem w ro­
ku bieżącym było, by zebrać najdowcipniejsze i najsztuczmejsze przedmioty, które od- 
odwiedzą niezawodnie celowi swemu jako podarki na gwiazdkę.

|7521j._____________
Świeże Oolcłiester*

ostrzygi
poleca (7510)

Handel win hurtowy

Rosner & Cohn. 
Świeże ostrzygi

u [7509]
Leopolda Loldenringa.

Świeże tłuste
czeskie bażanty

otrzymał i polecaIzydor
[7519| plac Sapieżyński 2.__________

Arternską sól 
kuchenną

otrzymał w świeżym śiednloziar- 
nistytn towarze koleją i sprzedąje 
miech oryginalny netto 125 funt, za 
3 tal. 16 sgr.

Adolf Asch,
[7515.J Zamkowa ulica 5.

Wyborny 
ser angiel. Sport-
smen poleca [7508]

A, Oichoukz.
X pozostałości zniarlcfc© 

nadleśniczego nawale ani 
się nabyć zbiór rogów je­
lenich i siśriiicSa najezłuS- 
szego B-'oslzajii i polecam 
takowe pp. infoowsaikom 
<1© łaskawego obejrzeisia.

Izydor Buseh,
[7522]. Sapieżyński plac 2.

By takowe zupełnie uprzątnąć, sprzedąję
świece parafinowe

przy odbiorze 10 paczek po 47, sgr. paczkę.
Izydor liusch, I

[7520],___________ Sapieżyński pi. 2.

16T Świeże

morskie fl^lry
otrzymali

W. F. Meyer i Sp.,
Wilhelmowska ul. 2. [7511]

Dom. Wronczyn pod Pobie­
dziskami ma 1V2 rocznego, do roz­
płodu zdatnego Bułiiipt peł­
nej krwi z Ayrshire do sprzedania.

[7497].

Prelekcya
w Bazarze zapowiedziana 
na środę, 2 b. m. nie od.-

(7525)
Teatr Miejski.

We wtorek d. 1 grudnia, ais» 
de« Taptiilife. Komedya w 5 odsłonach 
C. Gutzkowa. “ (7526)

We środę dnia 2 grudnia. Po raz pierw­
szy: Fra oder:
Intus won Terracinm. Opera w 3 
aktach Scribego. Muzyka Aubera.

Sala ww ogrodzie Sod»1» :?■»»• 
Dziś we wtorek dnia 1 i w środę 

dnia 2 grudnia

Wielki Koncert
i pi-zeclstELwienie.

Wystąpienie gimnastyków K$rs.
i SifclSioFd:

Chodzenie ¡nibpie.
Cena wnijścia 2'/, sgr. Familijne bilety na 

3 osoby 5 sgr. Początek o godz. 7.
[7513]
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Książęco - b r n n ś w Icka
Wsysała jiiealow®

DZIESIĘCIU MILIONÓW TALARÓW NOMINALNIE,
podzielonych na 500,000 asygnacyi udziałowych po dwadzieścia talarów w kurancie = trzydziestu pięciu guldenom waluty południowo-niemieckiej.

(10,000 seryi po 50 sztuk). J

B
eodóeu,«äs>

P®j°

Cena
«nu

4d»kop< idu.

■ - lUJgWW» LgidMh<WWn  

*• ».Ss« «•** -•« «rs

W a ach następnych, wykazujących cztery ciągnień rocznych (1870-1878-1895-1924), ciągnione będą serye dnia 1 lutego, 1 maja, 1 sierpnia i listoDida nuu.
latach z trzema^ I marCa, 1 hpca i 1 listopada, numera 30 kwietnia, 31 s ¡Unia i 31 grudnia ? ............. ’............. W“00““ * "

szystkie ciągnienia odbywać się będą w książęcćm kolegium finansowym w Bruśniku a wypadek ciągnień ogłoszony w hamburgskich, berlińskich i frankftirtskich pismach.
fiirr* n * X'CJńfnięRC r —W 1Z?e mia^a DI,eJsęe w trzy miesiące po ciągnieniu nnmerów w książęcćj głównćj kasie finansowćj w ISrmiświku i w zakładzie FILIALNYM BANKU DLA HANDLU i PRZEMYSŁU w F» 
flircie n M., jako tćż w Berlinie i na dalszych owych placach, które książęce kolegium finansowe ustanowi jeszcze według własnego swego osądzenia zaKiauzieriLiAL« IMBANKU DLAHAWDLU iPRZEMYSŁU w Fr„.

Z2°yyŻSZycfe 50°’$00. asygnacyi udziałowych 150,000 stale już ulokowano; resztujące
. .. .. . siedmiu milionom tal. nominaliA,^

subskrypf-yą publiczną; wg
środę dnia 2 i na czwartek dnia 3 grndoia b, r. od 9—3 godziny 1«» m

w Darmsztadt w naszćj kasie, ' jecki po

b powyzszycs ouu,uuu asygnacyi udziałowych 150,000 stale już uloko
asygnacye udziałowe w liczbie 350,000
itawiaia sie ninipic»pm na _ wwystawiają się niniejszem na 

takowa wyznaczona jest na

, , , - w Frankfurcie n. Jf. w naszym zakładzie filialnym,
jako też na tych placach i w tych miejscach, które ogłoszone będą w dotyczącvch pismach a mianowicie 

w Berlinie u pp. Cohn Bürgers & Comp.
i u pp. fi. C. PI aut,

w Kolonii u 4. Schaff haasenskieyo stowarzyszenia bankowego 
i u pp. Sof, Oppenheim jr. Sf Comp.,

p-ożenia 
jBiatyczi 
adz gre< 
spę; sti 
e, dało 
inia okć 
którym 

tolicy A 
ty dem' 
doniły r 
icznych

w Wrocławiu w Szląskićm stowarzyszeniu bankowym 
i u pp. Leipsiyer HicMcr,

w Kassel u p. Ludwika Pfeiffer, 
w Szczecinie u p. dbel jr,,
w Magdeburgu u pp. Teelzmann Stoch Alenfeld.

V Ił ja |2 III* 2&O1*»
kwot^odeTra^będzie można w cerU^katóch^hmczasowych11^^ 50 iP 1 nifsztnk^r D”n!'“8lu^ w g(.’tów_ce lub papierach walorowych. — W razie przewyżki nastąpi stósunkowa redukeya wszystkich subskrypcyi. — Przys£7cie
Definitywne sztuki zamienia sie no wvdanin a w każdt-mrnzip ’mani i • ik asygnacyi udziałowych dnia 17 grudnia rb. za zupełną spłatą ceny subskrypcyjnej. Kaucya wynagradza się przytćm bez prowizyi za kaucye w gotów .n. włos 
bliższe^postonoydeniau -TarmstadT^aS^ P P° P°I>r2ednlćm z8ło“ S1S w mieJscach subskrypcyi za certyfikaty tymczasowe bez kosztów wzdędem czep wydane zostaną czasu

Powołując się na powyższe obwieszczenie donosimy uprzejmie, że upoważnieni zostaliśmy do przyjmowania subskrypcyi na książęco-brunświcką pożyczkę premiową po kursie^

talarów lS1^ w pr. kur. za sztukę
w środę dnia 2 i w czwartek dnia 3 grudnia od 9—3 godziny.

. ' HirschMd * Kolff,

Cena subskrypcyjna ustanowioną została na talarów 18

w srooę oma a i w czwai

Poznań, dnia 24 listopada 1868.
173B» ■*. 

Ciągnienia w latach od 1869—1874. Ciągnienia w latach cd 1875—1878.

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie 1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie
Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

22
24

400

8000C
600C
200C

80C
lOf

2-
2

8000C
600C
200C

80C
22«

6C(
84«

1
1
1
1

10
6

33S0

20U0(
500C
200C

60C
1«
7(
21

20000
5000
2000

600
1000
420

70CS0

1
1
1
1

10
36

400

80001
500C
240C
100C

1(X
5(
2:

8000C 
500C 
240C 
100C 

) 10« 
) 18« 

S8«

1
1
1
1

) li
1 10

3375

1600C
500C 
24 OC 
100C

1«
2£
22

16000
5000
2400
1000
1100
250

74250
450 1 Szt. 1 10000C 3400 1 Szt. 1 100000 450 1 szt 1 10000C 3400 1 szt. 1 100000

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie 3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

22
24

2200

4000(
6000
4000
1000

100
25
21

40000
6000
4000
1000
2200

600
46200

1
1
1
1

10
6

3380

20000
500C
20C0

600
100
70
21

20000
5000
2000

600
1000
420

70980

1
1
1
1

22
24

2200

40000
5000
3000

800
100
25
22

40000
5000
3000
800
2200

600
48400

I
1
1
1

11
10

3375

16000
5000
2400
1000

100
24
22

16000
5000
2400
1000
1100
240

74250
2250 1 Szt. 1 lOOOCO 3400 1 Szt. 1 109000 2250 1 Szt. 1 100000 3400 1 Szt. 1 99990

Ciągnienia w latach 1895 i 1896. Ciągnienia w latach od 1897—1900.

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie 1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie 1

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
OgółemS 
w tal. ¥»

1
1
]
1

10
6

1780

5OO0C
40O(
2400
1200

100
30
24

50000
4000
2400
1200
1000

180
42720

1
1
1
1

10
6

3430

12000
3000
2000
1000

100
30
24

12000
3000
2000
1000
1000

ISO
82320

1
1
1
1

11
5

1430

55000
5000
3200
1200

100
50
25

55000
5000
3200
1200
1100
250

35750

1
1
1
1

11
5

3130

15000
3600
2100
1200

100
50
25

15000«
3600
2100
1200
1100
270

7S250
18(0 1 Szt. 1 101500 3450 1 SzU 1 101500 1450 1 Szt. 1 101500 3150 1 Szt. 1 101500

3. roczne ciąenienie 4. roczne ciągnienie 3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem i 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem a 
w tal. .Ś

1
1
1
1

10
6

3050

20000
3600
2(>00
800
100
30
24

20000
3600
2000
800
1000
180

73920

1
1
1
1

10
6

3430

12000
3200
2000
1200

100
60
24

12000
3200
2000
1200

1000
360

82320

1
1
1
1

10
6

2780

25000
3000
2000
700
100
50
25

25000
3000
2000

700
1000
300

69500

1
1
1
1

10
6

3130

15000
4000
2100
1250

100
80
25

150O0 »
4000 1 
2100 ä 
1250 
1000 1
480

78250
3100 Szt. 1 101500 3450 Szt. 1 102080 2800 1 Szt. 1 101500 3150 1 Szt. 1 10-2080

Ciągnienia w latach 1917—1921. Ciągnienia w roku 1922.

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie 1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienia

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

1030

60000
5000
2200
1000

95
70
31

60000
5000
2200
1000

950
420

31930

1
1
1
1

10
6

25SO

15000
3000
1600
500
100
70
31

15000
3000
1600
500
1000
420

79980

1
1
1
1

10
6

1230

50000
4000
2000
1000

100
75
35

50000
4000
2000
1000

1000
450

43050

1
1
1
1

10
6

2380

lOOOO
3000
2400
1500

100
50
35

10000
3000
2400
1500

1000
300

83300
1050 1 Szt. 1 101500 2600 1 Szt. 1 1015C0 1250 1 Szt. 1 101500 2400| Szt. 1 101500

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie 3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2OSO

30000
3200
1400
1000

100
70
31

30000
3200
1400
1000

1000
420

6U8-)

1
1
1
1

10
6

2580

15000
3200
1600
1000

100
50
31

150O0
3200
1600
1000

1000
300

79980

1
1
1
1

10
6

2130

20000
3000
1500
1C0O

100
75
35

20000
3000
1500
1000

1000
450

74550

1
1
1
1
10
6

2380

10000
3200
2500
1600

100
80
35

10000
3200
2500
1600
1000
4S0

83300
'10o | Szt. 1 101500 2600 1 Szt. 1 1Ü20S0 2150 J Szt. 1 101500 2400 1 SzU I 102080

Ilość

Ciągnięcia w latach od 1879—1888. Ciągnienia w latach od 1889-1894.

1. roczne ciągnienie 2. roczne ciągnienie 1. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal Ilość Kwota 

w tal.
Ogó em 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

1780

50000
4000
2500
1200

100
60
23

50000
4000
2500
1200

1000
360

40940

1
1
1
1

10
6

2730

30000
3000
2000
1000

100
35
23

30000
3000
2000
1000

1000
210

62790

1
1
1
1

10
6

1730

50000
4000
2000
1000

100
80
34

50000
4000
2000
1000

1000
480

41520
1800| SzU 1 100000 27501 SzU 1 100000 1750 Szt. 1 100000

2. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2630

30000
2400
2000
1000

100
80
24

30000
2400
2000
1000
1000
4S0

63129
2650 I Szt.

CS

ntem 
,ir z ta, 
izmaite 
hzumien 
r leciw 

Czech; 
té zap 
;recyą 
iewtaje 

;adną

Rckapitulacya. Ł us

3. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal

Ogółem 
w tal.

1
1
1
2

10
5

3130

2(1000
3600
2000
600
100
75
23

20000
3600
2000
1200
1000
375

71990
31t0| Szt. 1 100165

100000

3. roczne ciągnienie

Ilość Kwota Ogółem
w tal. w tal.

1 20000 20000
1 2400 2400
2 1000 2000
1 700 700

10 100 1000
5 29 145

3080 24 73920
3100 Szt. 100165

Ciągnienia w latach od 1901—1908.

1. roczne ciągnienie 2. roezne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1

Hi
10

s?r 6
1330

60000
3000
2000

500
100
70
26

60000
3000
2000

500
1000
420

34580

1
1
1
1

10
6

3030

15000
3000
2500

800
100
70
26

150(10
3000
2500
800
1000
420

78780
1350 Szt. 1 101509 3050J Szt. 1 101500

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota

w tal.
Ogółem 
w taL

1
1
1
1

10
6

2530

30000
2000
15C0
800
100
70
26

30000 
2000 
1500 

, 800 
1000 
420 

65780

1
1
1
1

10
6

3030

15000
3600
2400
1000

100
50
26

15000
3600
2400
1000

1000
300

78780
2550J Szt. |- 101500 3050| Szt. 1 102080

Ciągnienia w roka 1923.

Ciągnienia w latach od 1909—1916.

! 1. roczne ciągnienie 2 roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ugólem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1

10
6

11S0

60000
4500
3(100
1000

100
60
28

60000
4500
3000
1000

1000
360

31640

1
1
1
1

10
6

2830

15000
3000
2000

900
100

60
28

15000
3000
2000

900
1000
360

79240
1150 Szt. 101500 2850 1 Szt. 101500

3. roczne ciągnienie 4. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal.

1
1
1
1

10
6

2330

27000
3600
2500
1800

100
60
28

27000
3600
2500
1800

1C00
360

65240

1
1
1
1

10
6

2830

15000
3000
2000
1600

100
40
28

15000
3000
2000
1600

1000
240

79240
2350 1 Szt. 1 101500 2850 Szt. 1 1020S0

Ciągnienia w roku 1924.

2. roczne ciągnienie 2. roczne ciągniecie1. roczne ciągnienie

1
]
1
]

10
6

780

Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal.

60000
5000
2500
1500

100
50
40

600011
5000
2500
1500
1000
300

31200

Ilość

1
1
1
1

10
6

2280

Kwota
* tal.

7500
1000
300
200
100
60

Ogółem 
w taL

7500
1000
300
200
1000
300

1. roczne ciągnienie

Kość Kwota 
w tal.

Ogółem 
w tal.

1
1

1000l>
3000

10000 
3 00

1 1500 1500
1 500 500

10 100 1060
6 50 300

2130 40 85200

Ilość

1
1
1
1

10
6

1480

Kwota 
w tal

36000
2500
1500
1000

100
50
40

Ogółem 
w tal.
36000

2500
1500
1000

1000
300

5920040J 91200

3 roczne ciągnienie 4 roczne ciągnienie 3. roczne ciągnienie

Ilość Kwota 
w t«l.

Ogółem 
w tal- Ilość Kwota 

w tal.
Ogółem 
w tal. Ilość Kwota 

w tal
(Jgołem 
w tal.

1
]
1
1

10
6

19S0

16000
2500
1500
1000

100
50
40

lbOOt
2500
1500
1000
1000
300

79200

1
1
1
1

10
6

2280

7500
1200
500
200
100
80
40

75oO
1200
500
200
1000
480

91200

1
1
1
1

10
6

2130

1000O
3000
1500

9C0
100
£0
40

10000
30i 0 
1500 
80 
1000 
480 

85200
2000| Szt. 1 101500 2300[ Szt- 1 1020S0 2150 SzU 1 102080

Ilość

1
1
1
1

10
6

430

Nakładem i czcionkami Lodwika Ucrzbacha w Poananio.

1500 I Szt. I 101500

4. roczne ciągnienie
Kwota 
w tal.
75000
4000
2500
1500

100
50
40

Ogółem 
w tal.
75000
4000
2500
1500

1000
300

17200
450 I Szt. I 101500

1869
1870
1871
1872
1873
1874
1875
1876
1877
1878
1879
1880 
1881 
1882
1883
1884
1885
1886
1887
1888
1889
1890
1891
1892
1893
1894
1895
1896
1897
1898
1899
1900
1901
1902
1903
1904
1905
1906
1907
1908
1909
1910
1911
1912
1913
1914
1915
1916
1917
1918
1919
1920
1921
1922
1923
1924

Suma

Kwota

Seryi Losów

190 9500
190 9500
190 9500
190 9500
190 9500
190 9500
190 9500
190 9500
190 9500
190 9500
154 7700
154 7700
154 7700
154 7700
154 7700
154 7700
154 7700
154 7700
154 7700
154 7700
150 7500
150 7500
150 7500
150 7500
150 7500
150 7500
236 11800
236 11800
211 10550
211 10550
211 10550
211 10550
200 10000
200 10000
200 10000
200 10000
200 10000
200 10000
200 10000
200 10000
184 9200
184 9200
184 9200
184 9200
184 9200
184 9200
184 9200
184 9200
167 8350
167 8350
167 8350
167 8350
167 8350
164 8200
148 7400
125 6250

10000 500000

ai podi
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